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z A 
DZIAŁ URZĘDOWY 
ARK ce Diane 
Warszawa, 
dnia 45 (27) Sierpnia. 


Na oryginale własną Jego. Cesarskiej Mości ręką 
napisano: 


„Ma być podług tego”. 
W Carskiem Siole 
31 maja 1869 r. 
USTAWA 


ŁODZINSKIEJ WYŻSZEJ SZKOŁY RZEMIEŚLNICZEJ (*). 


Rozdział pierwszy. Oyólne postanowienia. 
§ 1. Wyższa szkoła rzemieślnicza w mieście Łodzi, 


D 


ustanawia się w zamian istniejącego tam gimnazjum 


(*) Najwyższy rozkaz o ustawie i etacie, łodzińskiej wyż- 
szej szkoły rzemieślniczej, zamieszczony był w Nrze 140 
Dzien. Warsz. 


8;—półrocznie rsr. 4; 


2; miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno- 
Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 


10;—półrocznie rsr. 5;-—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i nate tylko termina przyjmuje się 
` prenumerata; w głównym zaś kantorze -mośma prenumerować po tejże eenie na te same 


Piątek, 15 (27) Sierpnia, 


kop. 6; za 2-krotne 


— kwartalnie rs. Rok 6. 
przyjmują się tylko 
tegoż 0 
dakcja otwartą jest 


realnego. $ 2. Łodzińska wyższa szkoła rzemieśl- 


nicza, ma na celu dostarczenie kształcącej się w niej 


młodzieży, która otrzymała w niższych klasach te- | 


go zakładu przygotowawcze wykształcenie, możnoś- 
ci nabycia w wyższych jej klasach, specjalnych wia- 
domości naukowych, które są niezbędne dla pomyśl- 
nego prowadzenia działalności rzemieślniczej i prze- 
mysłowej, najbardziej odpowiedniej warunkom miej- 
scowym. $3. W łodzińskiej wyższej szkole rze- 
mieślniczej naznacza się 6 klas, z których trzy wyż- 
sze przeznaczone są głównie dla przedmiotów 
specjalnych. $ 4. Łodzińska wyższa szkoła rze- 
mieślnicza, będąc pod głównem zawiadywaniem mi- 
nistra oświecenia publicznego, powierza się pod 
zwierzchnictwo kuratora warszawskiego okręgu na- 
ukowego. $5. Łodzińska wyższa szkoła rzemieśl- 
nicza utrzymuje się z funduszów skarbu państwa, 
według załączonego przy niniejszem etatu. 

Rozdział drugi. Urzędnicy przy szkole. $ 6. 
Przy łodzińskiej wyższej szkole rzemieślniczej znaj- 
dują się następujący urzędnicy: inspektor, pomocnik 
inspektora, nauczyciele, lekarz i BE 

I. Inspektor ijego pomocnik. $7. Inspektor ło- 
dzińskiej wyższej szkoły rzemieślniczej, wybiera się 
z osób które ukończyły kurs nauk w uniwersytecie 
lub w wyższym zakładzie specjalnym i zwróciły na 
siebie uwagę swem pedagogicznem doświadczeniem; 
obok tego powinien posiadać specjalne wiadomoś- 
ci odpowiednie przeznaczeniu szkoły. Inspektor 
zatwierdza się na przedstawienie kuratora okręgu 
przez ministra oświecenia publicznego. $ 8. Inspekto- 
rowi szkoły podlegają wszystkie osoby w niej służące. 
§ 9. Główny obowiązek inspektora stanowi nadzór 
tak nad biegiem wykładów i kształcenia, jak i nad ze- 
wnętrznym porządkiem i materjalną pomyślnością po- 
wierzonego mu zakładui w ogóle nad ścisłem wyko- 
naniem postanowień dotyczących szkoły. $ 10. In- 
spektorowi szkoły porucza się: 1) prezydowanie w 
radzie pedagogicznej; 2) wybieranie z osób zdol- 
nych i zaufanych, nauczycieli i innych urzędników 
szkoły i przedstawianie ich, za pośrednictwent miej- 
cowego dyrektora szkół, kuratorowi okręgu do za- 
twierdzenia na posadzie; 3) atestowanie przed 
zwierzchnością, © służących pod jego zawiadywa- 
niem osobach i przedstawianie zasłużonych do na- 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


przez: Emila Caborau. 
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CZĘŚĆ DRUGA. 
TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 


XV. 
(Patrz Nr. od 259.2 r. z. do 179). 


Jan wyszedł natychmiast i rzekł głośno do 
służby: 

— Niech tam przygotują w sali jadalnej zimne 
potrawy książe pan będzie wieczerzał. 

Tymczasem Norbert wszedł do swego pokoju, 
wdziął buty z ostrogami, zarzucił ' palto i wsunął 
w kieszeń rewolwer odnowiwszy w nim ładunki. 

k astępnie, wyszedł bocznemi schodami nie spot- 
bay da nigdzie nikogo. . Wieczór był ciemny, dzo- 
ny deszcz pruszył i zwilgotnił. ziemię. 

JUŻ. się znajdował na umówionem miejscu, 
627 "Na wierzchowca za cugle. 

„7 4 <t mnie nie spostrzegł, rzekł stary sługa. 
EA p fak, także. 

— W szystko więc dobrze poszło. Teraz, powró- 
cę kai pr do Maisons, Fiodh pełnił ATH tak 
jakby, ER E pan znajdował się w swoim pokoju i 
wieczerza "muszę nawet zjeść cokolwiek zprzynie- 


sionych tam potraw, żeby nie wzbudzić podejrzenia. 

— Smacznego apetytu, mój stary! 

Jan westchnął głęboko i rzekł: 

— A niech pan nie zapomni, że czekać go będę 
w oberży. 

— Pamiętam, odrzekł Norbert i puściwszy cugle 
koniowi, poleciał jak strzała. 

Jan ddbiże wybrał— Romulus był szlachetnym 
biegunem; w przeszłym roku wygrał on główny za- 
kład na wyścigach w Epson, wkrótce więc przyniósł 
swojego pana do pierwszych domów przedmieścia. 

agle, Norbertowi przyszła myśl, że cała ta 
sprawka mogła być figlem ułożonym przez jego 
przyjaciół klubowych, którzy, być może, pozwoliw- 
szy mu wystać się porządnie naumówionem miejscu, 
wyjdą następnie z zasadzki i będą szydzić z gwałto- 
wnej zazdrości wzorowego małżonka. 

Pod wpływem takiego podejrzenia książę zamiast 
wjechać do Paryża, przesuwał się powoli po bul- 
warze zewnętrznym, szukając miejsca gdzie by 
mógł zostawić bezpiecznie konia i pieszo udać się 
na umówione miejsce. 

W tej chwili spostrzegł żołnierza, wracającego 
pewnie do koszar — podjechał więc ku niemu i 
rzekł: ; : 

— Czy nie raczysz, mój zuchu, oddać mi przysłu- 
gi i zarazem zarobić dwadzieścia franków? 

— Bardzo chętnie—jeżeli tylko nie zażądasz pan 
odemnie nic przeciwnego służbie... 

— Idzie tu tylko o potrzymanie mojego konia 


-( 


== 
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Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za l-krotne obwieszczenie 


kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza” 


nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 
nia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 
wywane będą 3 miesiące; 


przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. - Listy 
frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 


samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana. —Re- 


dla osób mających interesa, codziennie, opróca dni świątecznych, 
od godziny 12 do 1 po południu. 


ZERO. reres ZA "TRO ZACZYNA ECK 


| gród; 4) przedstawianie podwładnych mu osób do 
í uwolnienia od obowiązków, z powodu wysłużenia 
lat do emerytury; 5) przedstawianie o udzielenie 
urlopów osobom służącym przy szkole, na mocy o- 
bowiązujących w tym przedmiocie postanowień; 6) 
znoszenie się z władzami miejscowemi, we wszyst 
kich sprawach nie wymagających decyzji kuratora 
okręgu; 7) mianowanie i uwalnianie, tak pisarza jak 
i niższej służby i wyznaczanie im płacy, z ogólnego 
funduszu przeznaczonego na ten cel w etacie. $ 11. 
Inspektor, za upoważnieniem kutatora okręgu, mo- 
że wykładać jeden z przedmiotów naukowych, za 
oddzielnem wynagrodzeniem według etatu. $ 12. 
Jako prezydujący w radzie pedagogicznej, inspektor 
oznacza czas zwykłych jej posiedzeń, zwołuje ra- 
dę w szczególnych wypadkach, oddaje pod roztrzą- 
śnięcie swoje wnioski pod względem naukowym i 
wychowawczym, pilnuje kolei przy roztrząsaniu 
kwestij wnoszonych przez innych członków, kieruje 
rozprawami, czuwa nad regularnością i porządkiem 
na posiedzeniu i oznajmia postanowienia rady. $ 13. 
Pomocnik inspektora szkoły wybierany jest przez 
inspektora z pośród nauczycieli, odznaczających się 
pedagogicznem doświadczeniem i. zatwierdzany jest 
na tej posadzie przez kuratora okręgu. $ 14. Po- 
mocnik inspektora" w razie choroby lub nieobecno- 
ści inspektora, obejmuje wszelkie jego prawaři obo- 
wiązki. $ 15. Pomocnik inspektora, będąc zara-. 
zem nauczycielem szkoły, otrzymuje według etatu 
dodatkową płacę, oprócz pensji pobieranej z tytułu 
zajmowanej przez niego posady nauczycielskiej. ~ 


II. Nauczyciele. $16. Do liczby etatowych nau- 
czycieli łodzińskiej wyższej szkoły rzemieślniczej, 
należą następujące osoby: nauczyciele religji, nau- 
czyciele nauk i języków, nauczyciele kaligrafji, ry- 
sunków ręcznych i technicznych i nauczyciel śpie- 
wu. § 17. Nauczyciele religji w szkole, zatwier- 
dzani są przez kuratora okręgu, po porozumieniu 
się z właściwą władzą duchowną. $ 18. Na nau- 
czycieli nauk i języków zatwierdzane są przez 
kuratora okręgu osoby, posiadające zadawalniające 
atestaty z ukończenia całkowitego kursu nauk w 
uniwersytecie, lub w wyższym specjalnym zakła- 
dzie naukowym. Uwaga. Język niemiecki może wy= 
kładać i osoba, która nie ukończyła kursu nauk w 


przez parę godzin podczas których muszę oddać 
wizytę ztąd niedaleko. 

— Oh! jeżeli take tylko jest pańskie zlecenie, to 
mogę mu służyć, choćby przez noc całą! mam po- 
zwolenie do rana. 

Norbert zsiadł z konia i umówiwszy się z żołnie- 
rzem o miejsce w którem ma czekać na niego—od- 
dalił się szybkim krokiem. 

Ciągle jeszcze obawiając się żartobliwej mistyfi- 
kacji, kiążę nałożył umyślnie drogi i okrążył część 
miasta, ażeby małą uliczką dostać się wprost da 
pałacu. i: ; 

Stanąwszy naprzeciw ogrodowej furtki, Nor- 
bert ukrył się w bramie domu leżącego na przeci- 
wnej stronie ulicy i tam postanowił czekać — na je- 
go zegarku brakowało już tylko pięć minut do dzie- 
siątej. 

w każdym razie jednak, przygotował się na czu- 
wanie w tem miejscu aż do północy i gdyby do tej 
pory nic nie zobaczył — wtedy miał wrócić do 
Maisons przeświadczony zupełnie o niewinności 
księżnej. l 

Ż miejsca, w którem stał ukryty, Norbert widział 
dokładnie furtkę ogrodową i część fasady pała- 
cowej. - i 

Spostrzegł tam trzy tylko okna oświecone słabo— 
znał dobrze te okna, należały one do sypialnego po 
koju księżnej. xd 

— Cóż ona czyni w tej chwili?— pomyślał Nor- 
bert. Zapewne smutna, samotna, jak zawsze, Sie 
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zakładzie naukowym, lecź która zdała w uńiwersy= 
tecie osobny specjalny egzamin na nauczyciela eg 
języka w gimnazjum. $19. Na nauczycieli kali- 
grafji, rysunków ręcznych i technicznych, jak rów» 
nież śpiewu zatwierdzane są przez kuratora okręgu 
osoby, które dowiodły swe specjalne znajomości 
wspomnionych przedmiotów i najlepszych metód 
ich udzielania. $ 20. Nauczyciel gimnastyki mia- 
nowany jest przez inspektora szkoły i pobiera pen- 
sję za swe prace z funduszów przeznaczonych na ten 
cel w etacie. $ 21. Nauczycielom pozwala się trzy- 
mać pensjonarzy, z zachowaniem przepisów ustano- 
wionych w tym przedmiocie przez kuratora okrę- 
gu. Ź prawa tego nie może korzystać ani inspektor, 
ani jego pomocnik. $ 22. Inspektorowi porucza się 
za upoważnieniem miejscowego dyrektora szkół, 
rozdzielać według klas, pomiędzy wybranych przez 
niego nauczycieli szkoły, bliższy nadzór nad postę- 

ami i sprawowaniem się uczniów. $ 28. Oprócz 
bissżęgo nadzóru nad uczniami w zakładzie, obo- 
wiązkiem jest nauczycieli, na żądanie inspektora 
pomagać mu w nadzorze nad moralnością i sprawo- 
waniem się uczniów i zewnątrz zakładu, również jak 
iw utrzymywaniu należytej pomiędzy nimi kar- 
ności. 

IM. Inni urzędnicy. $ 24. Przy łodzińskiej wyż- 
szej szkole rzemieślniczej, znajduje się lekarz za- 
twierdzany na posądzie przez kuratora okręgu. $ 25. 
Obowiązki lekarza oprócz leczenia uczniów i cią- 
głej troskliwości nad ich zdrowiem, stanowi nadzór: 
a) żeby do szkoły nie wstępowali uczniowie mający 
wady organiczne lub choroby, tamujące wstęp do 
zakładu publicznego; b) żeby w lokalu zakładu 
naukowego i w rozdziale czasu prac uczniów za- 
chowywane były, w miarę możności, warunki higie- 
niczne; i c) żeby ćwiczenia uczniów w gimnastyce 
były odpowiednie wymaganiom regularnego roz- 
woju i wzmocnienia sił fizycznych młodzieży. Le- 
karz obowiązany jest uwagi swe w tym przedmio- 
cie przedstawiać inspektorowi szkoły i wnosić na 
radę pedagogiczną dla ich roztrząśnięcia i zapisa- 
sania do protokułów jej posiedzeń. Oprócz tego 
obowiązkiem lekarza jest bezpłatne leczenie wszyst- 
kich osób służących przy szkole. $ 26. Załatwianie 
interesów kancelaryjnych w szkole stanowi obowią- 
zek sekretarza, którego zatwierdza kurator okręgu. 
Dla pomocy sekretarzowi znajduje się przy nim pi- 
sarz, otrzymujący płacę według najmu. 


Rozdział trzeci. Część naukowa. $ 20. 
Kurs naukowy szkoły stanowią następujące przed- 
mioty: 1) nauka religji; 2) język ruski; 3) język 
niemiecki; 4) matematyka: arytmetyka, algebra, 
jeometrja, trygonometrja, jeometrja analityczna i 
wykreślna i rachunek handlowy; 5) ogólne wiado- 
mości o maszynach; 6) fizyka; 7 ) botanika 1 zoolo- 
gja; 8) chemja; 9) technologja chemiczna w ogólno- 
Ści i o farbierstwie w szczególności; 10) mineralo= 
gja; 11) buchalterja i korespondencja handlowa; 12) 
historja Rosji; 18) jeogrutja powszechna i Rosji; 14) 
technologja mechaniczna w ogólności i o przemyśle 
przędzalnym i tkackim w szczególności; 15) kali- 

rafja; 16) rysunki ręczne i techniczne w ogólności 
i w zastosowaniu do przemysłu fabrycznego w szcze- 
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gólności. 
wych nałeży tikże śpiew i gimnastyka. $ 28. Wys 
kład w łodzińskiej wyższej szkole rzemieślniczej 
odbywa się w języku ruskim. $ 29.. Objętość wy- 
kładu przedmiotów kursu naukowego w łodzińskiej 
wyższej szkole rzemieślniczej, określa osobna in- 
strukcja, zatwierdzona na przedstawienie kuratora 
okręgu przez ministra oświecenia publicznego. $ 
30. Liczba lekcij każdego przedmiotu i rozdział ich 
na, klasy oznaczone są w osobnej tablicy, zatwier- 
dzonej przez ministra oświecenia, która pozostając 
niezmienną co do ogólnej liczby lekcij każdego z 
przedmiotów, może być zmieniana przez radę pe- 
dagogiczną szkoły pod względem rozdziału liczby 
lekcij każdego przedmiotu na klasy. $31. W każ- 
dej klasie szkoły naznacza się, w miarę możności, 
nie więcej nad 40 uczniów. $ 32. Czas codziennego 
Ro Re kpc lekcij w szkole, oznacza się przez 
osobne rozporządzenie kuratora okręgu. $33. Nauka 
trwa w ciągu całego roku, z wyjątkiem dni niedziel- 
nych i świątecznych, i wakacij letnich i zimowych, z 
których na pierwsze przeznacza się 6 tygodni, a na 
drugie—2 tygodnie. Oprócz tego wykład ustaje pod- 
czas wielkiego i świątecznego tygodni Wielkanocy. 
Uwaga. Uczniowie trzech wyższych] klas, połowę 
letnich wakacij wóz użyć na praktyczne obznaj- 
mienie się z fabrykami przędzalnemi, tkackiemi i 
farbierskiemi, pod kierunkiem nauczycieli tych 
przedmiotów. $ 54. Rok szkolny zaczyna się 3 sier- 
pnia i kończy się 18 czerwca. $ 35. Po ukończeniu 
roku szkolnego odbywa się akt uroczysty na któ- 
rem odczytuje się sprawozdanie o stanie i działal- 
ności szkoły za rok miniony, ogłaszają się nazwiska 
uczniów otrzymujących promocję do wyższych klas, 
rozdają się nagrody uczniom odznaczającym się po- 
stępami i sprawowaniem się i atestaty, kończą- 
cym z pożytkiem całkowity kurs nauk. $ 36. Ło- 
dzińska wyższa szkoła rzemieślnicza posiada: 1) bi- 
bljotekę, składającą się: a) z książek mogących po- 
magać do wzbogacenia wiadomości nauczycieli, 1 b) 
z książek przeznaczonych do użytku uczniów; 2) 
gabinet fizyczny; 3) laboratorcjum chemiczne; 4) ko- 
nieczne pomoce do historji naturalnej, a szczególnie 
zbiór minerałów; 5) dostateczną ilość map jeografi- 
cznych i globusów, rysunków technicznych i ręcz- 
nych i wzorów do nich; 6) zbiór modeli maszyn i 
przyrządów, szczególniej pod względem przemysłu 
przędzalnego, tkackiego i farbierskiego; 7) zbiór 
próbek przędzy bawełnianej i wełnianej, tkanin i 
materjałów farbierskich; 8) przyrządy gimnastycz- 
ne; i 9) nuty do muzyki. § 37. Bibljoteka powierza 
się bibljotekarzowi, wybieranemu na 2 lata przez ra- 
dę pedagogiczną z pośród nauczycieli. Inne zaś po- 
moce naukowe, odnośnie do tego lub owego przed- 
miotu, są w zawiadywaniu nauczycieli tych przed- 
miotów. Przy zachowaniu i udzielaniu do czytania 
książek, za przewodnika służą przepisy ułożone przez 
radę pedagogiczną a zatwierdzone przez kuratora 
okręgu. Za zawiadywanie bibljoteką udziela się oso- 
bna płaca oznaczona w etacie. (d. n.) 
— 


W rozkazie p. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej za Nr. 226 wydanym, zamie- 


rzed kominkiem i płacze. I to ma być kobieta o- 
czekująca na kochanka? Nigdy! Doprawdy, jeżeli 
się nie oddalę. ztąd natychmiast będę pogardzał sobą 
samym. 

Jednakże nie odszedł—lecz wpadłszy w zamyśle- 
nie rozpamiętywał po raz pierwszy pewnie, swoje 
dotychczasowe postępowanie z żoną. 

Ileż wyrzutów mogła mu słusznie uczynić ta 
kobieta, którą zaślubił bez miłości, wbrew jej wo- 
li—kochając sam inną? Nazajutrz po ślubie opuścił 
ją zupełnie i zaniedbał—a teraz gdy od kilku mie- 
sięcy, począł okazywać się lepszym dla żony to tyl- 
ko zmuszony dziwactwem jej rywalki, która biednej 
- pory Marji rzucała tę lichą jałmużnę z okru- 
chów mężowskiego uczucia! 

Gdyby więc teraz ona pokochała kogo innego, czy 
miałby prawo oburzać się na nią? 

„Pogrążony w takich myślach Norbert sam już nie 
wiedział jak długo czeka i zabierał się istotnie odejść 
z poniżającej go placówki, gdy nagle, na końcu uli- 
cy usłyszał szelest, jakby cichego stąpania. 

Norbert, wychowaniec natury, „miał słuch wybor- 
ny, dla tego pomimo że ciemność nie dozwalała mu 
nic dostrzedz, rozróżnił jednak uchem odgłos zbli- 
żających się coraz kroków. Kroki te nie były ró- 
wne, jednostajne jak u człowieka postępującego re- 
zolutnie do obranego celu, lecz raczej ostrożne, za- 

ię ei się co chwila i lekkie. 

‘| Norbert przeczuł, że tak postępuje tylko czło- 
wiek który się skrada i drży aby go nie śledzono. 


Czyliżby to miał być kochanek o ktorym mu na- 

isano? 

Za chwilę dostrzegł już ciemną postać przesuwa- 
jącą się ostrożnie pod murem ogrodu—przybywszy 
pod furtkę, postać ta zatrzymała się nagle—a uczy- 
niwszy jakieś poruszenie znikła od razu. 

Skrzypnięcie podwójne klucza objaśniło Norber- 
ta, że nieznajomy otworzył furtkę i wszedłszy do 
ogrodu zamknął ją za sobą: ` 

Tym razem, wszelka niepewność ustałąa—jakiś 
mężczyzna wszedł do ogrodu z pewnością, jednakże 
Norbert wątpił jeszcze. 

— Byłżeby to złodziej? pomyślał—lecz złodziej 
miałby wspólników... A może ten człowiek przybył 
na schadzkę z jakąś panną służącą księżnej... lecz 
cała służba znajdowała się na weselu. 

Myśląc tak, książę patrzył ciągle w oświetlone 
okna pokoju żony. 

W minutę może, okna te zajaśniały żywszym bla- 
skiem— widocznie zdjęto z lampy umbrelkę lub za- 
palono świecę. 

Istotnie było to światło świecy, gdyż postępowa- 
ło z sypialni do przedpokoju, potem oświetliło okno 
od wielkich schodów. 

Teraz już nie było żadnej wątpliwości: kochanek 
wszedł do księżnej, która nań oczekiwała—wyszła 
naprzeciw niego!.. 

lowa Norberta pałała ogniem, krew zakipiała 
mu w żyłach. ` 

Jak ukarać nędzników, znieważających jego ho- 


433 Dö liczby przedmiotów nauko=. 


szczóno: Z pówodu wyjazdu do | meu naczelnika war- 


szawskicgo okręgu żandafhów, zawiadywanie bieżącymi in- 
teresami zarządu okfęgowego i policji warszawskiej, na czas 
nieobecności jenerał-majora orszaku Jego Cesarskiej Mości 
barona Frederiksa, z upoważnienia JW. Jenerał-Feldmar- 
szałka Namiestnika Królestwa, poruczonem zostaje jenerał- 
majorowi Moller, p. o. naczelnika zarządu żandarmsko-po- 
licyjnego dróg żelaznych w Królestwie Polskiem. — Z po- 


wodu okazania się księgosuszu na bydle rogatem w okoli- | 


cach gminy Młocin, powiatu warszawskiego, zalecam poli- 
cji wykonawczej ściśle dopilnować, ażeby rzeźnicy tutejsi i 
handlarze, nie pędzili bydła przez rogatki Marymonckie i 
Powązkowskie, na rzeź do szlachtuza młocińskiego i żeby 
mięso z gminy Młocin pochodzące, na sprzedaż do Warsza- 
wy przywożone nie było. è 


DZIAL NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 45 (27) Sierpnia. 

„ W odręcznych pismach cesarza austrjac- 
kiego do ministra wojny i prezesów gabinetów 
przedlitawskiego i węgierskiego, w przedmio- 
cie zdemilitaryzowania części pogranicza woj- 
skowego, jakkolwiek nie jest wyraźnie wymie- 
nione, iż część ta wcielona zostaje do Węgier 
a właściwie do Chorwacji, jednak przez użycie 
wyrażenia, 1ż część ta ma być oddana właści- 
wemu zarządowi cywilnemu, zapewnione zo- 
stało przyłączenie tego terytorjum do We- 
gier—W ogłoszonym jednocześnie reskrypcie 
cesarskim zwołującym sejmy prowincjonalne 
Przedlitawji na posiedzenia, termin otwarcia 
sejmów czeskiego i morawskiego, wyznaczony 
został jeden z najpóźniejszych, mianowicie 18 
(30) września, pod pozorem, że mają się tam 
odbywać liczne wybory dodatkowe na posłów. 
Rząd austrjacki udzielił pozwolenie naodbycie 
w Czechach uroczystości na cześć Hussa w d. 
23sierpnia (4 września). Jaką jednak wzgledem 
tego obchodu przybiera postawę duchowień- 
stwo w Czechach, okazuje się najdobitniej z te- 
go, że arcybiskup pragski, kardynał książę 
Schwarzenberg, wydala się na kilka tygodni 
do Salzburga, aby nie być w Czechach podczas 
tego obchodu. 

Berlińska Provinzial Correspandenz oznaj- 
mia, że sejm pruski zbierze się w początkach 
października, zaś parlament północno-niemiec- 
kiego związku, zaraz po Nowym Roku, gdyż 
spodziewają się, że do tej epoki sejm pruski 
potrafi ukończyć swe prace. 

P: Rouland, senator, były minister, prezy- 
dujący na posiedzeniach rady jeneralnej w de- 
partamencie niższej Sekwany, zagajając jej po- 


siedzenia, oznajmił, że rząd cesarza Napoleona, 
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nor—jaką męczarnię wymyślić ażeby była odpo- 
wiodałą wielkości ZDROWE: sd ZN 
Tak myśląc przez chwilę, książę nagle wydał 
okrzyk radości. Piekielny, szalony zamiar przed- 
stawił się w Jego umyśle i widocznie uznał go za 
natchnienie boże !.. 
Nie czekał już dłużej—lecz pobiegłszy szybko do 
furtki, wysadził zamek za pomocą rewolweru, któ- 
ry miał w kieszeni—j wpadł do ogrodu jak szatan 
zemsty i nienawiści. . 
XVI. 
Osoba która napisała bezimienny list do Norber- 
ta, nie kłamała wcale. - 

Księżna de Champdoce oczekiwała istotnie tego 
wieczoru na Jerzego de Croisenois. 

Była to pierwsza schadzka! Biedna Marja wpa- 
dła wreszcie w sidła, jakie jej zastawiała ciągle 
śmiertelna nieprzyjaciołka. 

Marja dała się uwieść jednym z tych wyrafinowa= 
nych, nieomylnych sposobów, które w arsenale in- 
trygantek stanowią broń najstraszniejszą. 

czoraj bowiem, wezwana przez panią de Mussi- 
dan, spotkała się znowu w jej salonie, sam na sam 
z Jerzym. Szczera i głęboka miłość młodego czło- 
wieka, jego zapał i czułość przejęły i ją także.... i 
przyrzekła mu tę pierwszą kadzić u siebie, © któ- 
rą błagał na klęczkach. (d. c. n.) 


ZOZ 


na przyszłość przywróci radom jeneralnym 
prawo wybierania sobie prezesów i wice-preze- 
sów. W obec tego nowego ustępstwa, można 
się spodziewać, że rząd zgodzi się na tak po- 
żądane przywrócenie radom gminnym prawa 
wybierania sobie merów. 

Z Konstantynopola donoszą , przybył tam 
10 (22) b. m. Talahut-pasza, wiozący odpo- 
wiedź wice-króla Egiptu na list wielkiego we- 
zyra, która to odpowiedź, jak wiadomo, jest 
tak pojednawcza, iż położy koniec nieporozu- 
mieniom pomiędzy wice-królem a Portą. 

Wczorajszy nasz telegram o zamiarze unjo- 
nistów i progresistów- w Hiszpanji, postawienia 
kandydątury obecnego rejenta marszałka Ser- 
rano do tronu hiszpańskiego, należy uzupełnić 


-w tym względzie, że postanowienie w tym 


rzedmiocie zostało przyjete na wniosek nie- 


| których członków gabinetu madryckiego.—Jak 


powszechnie w Hiszpanji uznają potrzebę ła- 
godniejszego postępowania z jeńcami karlisto- 
wskiemi okazuje się z tego, że nietylko chwi- 
lowo bawiący w, Madrycie marszałek Serrano, 


- grzecznie przyjął małżonkę ujętego przewódcy 


karlistowskiego Polo, starającą się o wyjedna- 
nie ułaskawienia swego męża, ale nawet od- 
dział ochotników, który właśnie wziął go do 
niewoli, prosi jako o jedyną dla siebie nagro- 
dę, o ułaskawienie tego jeńca, — Wiadomości Z 
wyspy Kuby o niekarności tamtejszych ocho- 
tników, wyprowadziły znów na stół kwestję 
odstąpienia tej kolonji, albo Stanom Zjedno- 
czonym za pewne wynagrodzenie, albo też po- 
wstańcom z poręczeniem Stanów: Zjednoczo- 
nych. Ta ostatnia myśl jest całkiem niepra- 
ktyczna, Stany zaś Zjednoczone nie zechcą u- 
dzielić żadnego wynagrodzenia, gdyż mają na- 
dzieję, że w. Kuba prędzej lub później będzie 
musiała przejść do nich bez żadnych kosztów. 
Że obecnie nie prowadzą się. żadne układy w 
tym przedmiocie, okazuje się z tego, że rejent 
marszałek Serrano, po zabawieniu kilku dni w 
Madrycie, ma powrócić do letniej rezydencji 
w La Granja, a jenerał Prim ma się udać do 


- Vichy. 


Kongres delegowanych wszelkich rzemiosł 


i rẹkodzielnictw ze wszystkich części Stanów 
'_ Zjednoczonych, zebrany w Filadelfji, oświad- 


czył się za spłacaniem wszystkich długów, a 
zatem i długu państwa pieniędzmi papierowe- 
mi i za opodatkowaniem obligacji długu pań- 
stwa, oraz zniżeniem jego stopy procentowej. 


Telegraimy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Monachjum, 26 (74) sierpnia. 
Posiedzenia komisji fortecznej ba- 
warsko-wirtembergsko - badeńskiej 
dziś'zostały otwarte. ; 


Berlin, 26 (14) sierpnia. Posady 


pruskich konsulów w Paryżu i Kon- 


stantynopolu, dopiero w późnej je- 


sieni zostaną obsadzone. 


(Correspondenz Bireau). 


Wiadomości telegraficzne. 
* Odesa, 11 (23) sierpnia. Wczoraj, o godzinie 
ss rano, na drodze żelaznej tobi ze- 
czył z szyn pociąg, przechodzący po nasypce 
telegrulskiej. ‘Lokomotywa 114 wagonów spadły 
w głębię wąwozu. Liczą 3 osoby :abite, 17 ciężko 


JTamonych i 10 które poniosły mniej ciężkie skale- 


czenia. (Rus, Inu.) 


* Wiedeń, 25 (13) sierpnia. Neue Fr. Presse ogla- 


pza odezwę ministra spraw wewnętrznych do na- 


czelników prowincji, w której oświ 

"SÀ j tenże oświadcza, że 
IERE stan prawodawstwa nie pozwala rządo- 
wi wpływać na zmniejszenie dni świątecznych. Na» 


leży pozostawić roztropności ludności wstrzymanie 
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się od obchodu zbytecznych świąt. Władze mają 
niezważać na wszelkie nienakazane święto, i w każ- 
dym przypadku wpływać w tym duchu na ludność. 
(Wolffs T. B.) 

* Paryż, 24 (12) sierpnia. Constitutionnel zaprzecza 
szerzącym na dzisiejszej giełdzie pogłoskom o za- 
chorowaniu cesarza na nowo i oświadcza, że cesarz 
ma się dobrze i dziś odbywał swą zwykłą prze- 
chadzkę. Również i cesarzowa nie wróciła tu z Fon- 
tainebleau, jak inna szerząca się dziś także wieść 
utrzymywała, lecz co i Patrie stwierdza, dziś rano, 
stosownie do programu podróży, udała się z Fon- 
tainebleau do Ljonu.—Słychać, że opróżnione nie- 
dawno poselstwo meklemburgskie nie będzie obsa- 
dzone. Odpowiednie interesa ma objąć na sebiei 
poselstwo pruskie. (Tamże). : 

* Ljon, 23 (11) sierpnia. Cesarzowa 1 cesarze- 
wicz przybyli tu dziś i zostali przyjęci jak najser- 
deczniej przez ludność. (Tamże). 

* Rouen, 24 (12) sierpnia. P. Rouland prezes ra- 
dy jeneralnej dep. niższej Sekwany powiedział, że 
radom jeneralnym przywrócone zostanie prawo wy- 
bieranias woich prezesów i sekretarzy. (Cor. Hav. 
Bul.) 

* Florencja, 24 (12) sierpnia. Agencia Stefani o- 
świadcza, iż bezzasadną jest wiadomość, że minister 
skarbu Cambray-Digny zawarł z tutejszymi bankie- 
rami konwencję względem emisji 300 miljonowej 
pożyczki na dobra kościelne. (Tamże). 

* Florencja, 24 (12) sierpnia. Zaprzeczają pogło- 
sce, jakoby Garibaldi opuścił Kaprerę. (Tamże). 

* Madryt, 24 (12) sierpnia. Przywódca bandy, 
Miller, proboszcz, został skazany na śmierć. Sły- 
chać, iż rząd postanowił przedstawić do decyzji są- 
dowi najwyższemu kwestję, w jaki sposób pestępo- 
wać należy przeciw nieprzyjaznym rządowi prała- 
tom i księżom.— W łonie ministerstwa, jak donoszą 
niektóre gazety, wybuchnęły nieporozumienia co do 
kwestji podatku pogłównego, w skutku czego mini- 
ster skarbu Ardanaz oznajmił zamiar usunięcia się. 
(Tamże). 

* Madryt, 24 (12) sierpnia. Gaceta powiada, że 
niepotwierdziła się wiadomość o ukazaniu się na- 
powrót bandy Sabariego.— Imparcial odpowiadając 
dziennikowi Epoca, występuje przeciwko wyborowi 
monarchy małoletniego. (Corr. Hav. Bul.) 
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* Dziennik międzynarodowy). W N. 
170 z 4 (16) sierpnia naszego Dziennika, przedru- 
kowaliśmy z Gońca Urzędowego ogłoszenie o wyda- 
wnictwie „dziennika międzynarodowego, towarzystw 
pielęgnowania ranionychi chorych wojowników, po- 
ruczonem komitetowi genewskiemu. Obecnie w do- 
datku do wspomnionego ogłoszenia, na żądanie 
miejscowego zarządu warszawskiego, podajemy do 
wiadomości naszych czytelników, że pomieszczanie 
artykułów i dostarczanie materjałów dla rzeczone- 
go dziennika, poruczone zostało wyłącznie komite- 
tom centralnym, i że cena prenumeracyjna dzienni- 
ka oznaczona została, na pierwszy rok, 6 fran. (2 
rs.), aż do przekonania się o istotnym stanie wyda- 
wnictwa. Pragnący zaprenumerować ten dziennik, 
mogą się udać 0 to do referenta, radcy stanu Szmid- 
ta (na ulicy Wiejskiej, w domu Zamoyskiego N. 5, 
od godziny 12-ej do 3-ej po południu). Zarazem 
zarząd miejscowy prosi pragnących, aby pospieszy- 
li z prenumeratą, gdyż liczba prenumeratorów ma 
być zakomunikowana w krótkim czasie głównemu 
zarządowi, który się w tym celu zniesie z komitetem 
międzynarodowym genewskim. 

*(Kurjerek miejski). Po prześlicznej no- 
cy, oświeconej jasno blaskiem miesiąca, nocy, któ- 
ra mogłaby dla kochanków i poetów (ubranych w 
paletoty), zastąpić noc majową, nastąpił arcy-pogo- 
dny poranek dzisiejszy jeżeli dzień cały będzie ta- 
kim, to możnaby wnosić, że powietrze zmieni się 
wreszcie i że ostatnie przynajmniej tygodnie tego- 
rocznego lata, wynagrodzą nam słotny i chmurny 
jego dotychczasowy przebieg. 

— Nowości dziś nie wiele.... Z muzykalnej dzie- 
dziny dochodzi nas jedna, że p. Grzegorz Liancko- 
roński, dyrygujący jedną z mniejszyc orkiestr tu- 
tejszych, zamierza w sezonie zimowym urządzać 
większe, perjodyczne koncerta, na wzór tych, jakie 
pp. Lewandowski 1 Kuhne grywają zwykle w Re- 
sursie Obywatelskiej. 

— Władysław Lńbiński młody skrzypek, o któ- 
rego powodzeniu podczas artystycznej na prowin- 
cje wycieczki donosiliśmy, przyby. obecnie da War- 
śzawy, lecz za dni kilka wyjeżdża znowu w dalszą 
koncertową wędrówkę. 

— Znawcy oddają wielkie i zasłużone pochwały 
nowo wydanemu przez profesora instytutu muzycz- 
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| nego, p. Studzińskiego, dziełu p. t.: „Zasady muzyki 
oraz nauka czytania nut głosem”. Utrzymują, że 
książka ta zarówno dla początkujących jak 1 dla 
ukształconych już wokalnie i muzykalnie, zarówno 
będzie użyteczną. ` ; . 

— W tej porze ogólnych wizyt i egzaminów w 
ochronach, przypada również w dniu dzisiejszym 
egzamin dzieci uczęszczających do „Domu rzemieśl- 
ników”. 

— W przyszłym miesiącu nadchodzi termin lo- 
sowania listów likwidacyjnych i obligów skarbo- 
wych — szczęśliwi posiadacze tych papierów zape- 
wne skorzystają z tej wiadomości, którą udzielamy 
dla nich i dla ich... wierzycieli. 

.— Nowy i łatwy sposób wygubienia szczurów, 
ogłoszony został przez jednego z weterynarzy. Po- 
dług tego sposobu, cebula morska, znana w apte- 
kach, pokrajana drobno i zmięszana z odpowiednią 
ilością tłustego mięsa, piecze się jak placek ï nastę- 
pnie podrobiona, rozrzuca około nór szczurów. Od 
jednego okrucha takiego ciasta, szczur dostaje kon- 
wulsij i bezwładnieje za chwilę. Trucizną ta tak ' 
skuteczna, nic nie szkodzi ludziom ani innym zwie- 
rzętom, gubi zaś same szczury tylko. 


— Kołopędziści w liczbie kilkunastu, uczą się 
ciągle jazdy na velocipedach w fabryce p. Roma- 
nowskiego — niektórzy z nich doszli już do niepo- 
spolitej "biegłości w używaniu tego PRAG wierz- 
chowca. 

-— Z powiatu oszmiańskiego doniesiono do jedne- 

o z pism tutejszych o zgonie pani Gabryeli z hr. 

iinterow kaitanej Puzyniny, autorki wielu poety- 
cznych utworów, które ostątęcznie umieszczane by- 
wały w „Bluszczu” i w „Kronice Rodzinnej”. 

— Pzez cały dzień onegdajszy, cmentarz powąz - 
kowski zamkniętym był dla publiczności żywej, 
wczoraj zaś odbyło się jego poświęcenie. AL. 

*(Odrenowanie budowli szpitala Ś-go 
Ducha). Piwnice i fundamenta obszernych zabu- 
dowań szpitala św. Ducha przy ulicy EKlektoralnej, 
wiele cierpią przez wody zaskórne. W ynoszenie jej 
lub wypompowywanie z piwnic, lodowni i innych 
miejsc pomiędzy fundamentami, jest środkiem kosz- 
townym, pracowitym, a w rezultacie przez świeże 
napływy bezskutecznym. Za jedyny środek osusze- 
nia budowli szpitala św. Ducha, uznano zdaniem 
techników i znawców, zastosowanie systemu dreno- 
wania, który już w wielu razach praktycznie użyte- 
cznym się okazał. O ile nam wiadomo, roboty 
w tym celu konieczne, mają być poruczone zakła- 
dowi hydraulicznemu p. Mizerskiego pod firmą 
Neptun, któremu już nie jedna posesja winna jest 
zwolnienie od ' plagi zalewania piwnic. Trzy są 
projekta co do odprowadzenia wody z posesji szpi- 
talnej aż do kanału w ulicy Długiej; jeden przez 
posesję Gajera Nr 789b ulicą Orlą, Lesznem i Prze- 
jazd, drugi przez posesję p. Rentla Nr 724, dalej 
ulicą Leszno i Przejazd, trzeci przez ulicę Elekto- 
ralną, Orlą, a następnie Lesznem i ulicą Przejazd 
do Długiej, z wymurowaniem kanału odpływowego 
na cement. W każdym z tych kierunków, położenie 
drenów około fundamentów, z budową kanału, ko- 
sztować ma przeszło 18,000 rsr: Gdyby zaś zamiast 
kanału, położono dreny w kierunku powyższym do 
ulicy Długiej, koszt zniżyłby się do sumy mniej 
więcej 6,000 rsr. W tej chwili są wykończane an- 
szlagi i plany niwelacyjne. Po urządzeniu powyż- 
szego kanału, ważną on może nieść usługę i dla 
wielu innych obok jego kierunku położonych pose- 
sij, które w tej dzielnicy miasta, w zaskórne, jak 
wiadomo, wody obfitującej, na zalewanie piwnic 
i wilgoć są wystawiane, zajdzie bowiem, dla każdej 
tego rodzaju posesij, wielka, łatwość zastosowania 
drenów, skoro odpływ kanałem stałym będzie uła- 
twionym. b. 

* (Wypadki miejskie). W dniu onegdajszym, 
o godzinie 11'/⁄ w wieczór, przy rogu ulic Pawiej i Smo- 
czej, w zabudowaniu drewnianem w domu pod Nr. 2346, w 
którem mieściła się fabryka krochmalu starozakonnego Nu- 
ty Witenberga, wynikł pożar, lecz takowy za przybyciem 
straży ogniowej, zaraz ugaszony został; dach i sufit jednak 
w tem zabudowaniu w części zgorzał, w części zaś rozebra- 
ny został. Dom był ubezpieczony i straty, według oblicze- 
nia właściciela, do rs. 800 wynoszą. Dla wykrycia przyczy- 
ny pożaru, śledztwo zarządzono. Z liczby niższych stopni 
straży ogniowej ulegli uszkodzeniom: feldfebel Pluta i żoł- 
nierz Borut, upadli z sufitem, przy załamaniu się onego; 
żołnierz zaś Sawicki, skaleczony został w głowę krokwią; 
ludzie ci, po opatrzeniu, przy komendzie pozostawieni zo- 
stali. Prócz tego, kozak dońskiego Nr. 58 pułku Grygory) 
Smirnow, jadąc z komendą do pożaru, na ulicy Długiej» 
spadł z konia i skaleczył sobie nieszkodliwie prawą skroń. 
Kozak do szpitala wojennego aleksandrowskiego odesłany 
został. — Na cmentarzu Powązkowskim, dostrzeżony forat 


-a 


ZZ ZZ Z NA hh rL LLL LLP Cb)... ])])])])]))])J LLL 


s 


a A aaa 


7 


żolnierz lejb-gwar. carsko-sielskiego batal. strzelców, Piotr 
Iwanow, który przez powieszenie się na drzewie, życie so- 
bie odebrał. Przyczyna samobójstwa dotąd nie wiadoma. 
Dla wyprowadzenia o tym wypadku śledztwa, zawiadomiono 
kogo należy. 
* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 18!'/; dziś rs. 1 kop. 18. 
Za frank © 33 . 
‘Za złoty teń. „ USZY ST EGY rTylszy 4 86a. 
„NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła 
i może tylko służyć za wskazówkę. 
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* (Przyjęcie Najjaśniejszych Państwą 
w Odesie). W Odeskim Wiestniku zamieszczone 
zostały następne szczegóły o przyjęciu Ich Cesar- 
skich Mości w Odesie: Na przyjęcie Najdostojniej- 
szej Rodziny na granicy kraju Noworosyjskiego, 
wyjechał na stację Birzuła, jenerał - gubernator 
noworosyjski i besarabski, jenerał-adjutant P. E. 
„Kotzebue, poczem dowiedziano się, że przyjazd 
Najjaśniejszych Państwa i Ich Wysokości do Ode- 
sy nastąpi 1-go sierpnia, około godziny 10-ej rano. 

Fa wcześniej przed tym czasem cała Odesa goto- 
wała się na przyjęcie Dostojnych Gości. Cały bul- 
war nadmorski, całe schody bulwarowe, cała kwa- 
'ratana—zaledwie mogły pomieścić tłumy ludu, przy- 
pływające formalnie jak fale wznoszącego się mo- 
rza. Prześliczny pawilon, przygotowany dla przy- 
jęcia Najdostojniejszej Rodziny, jaśniał u wstępu 
wybrzeża kwarantanowego; naprzeciw niego wznosił 
się amfiteatr, napełniony od góry do dołu publicz- 
nością. Wieńce dębowe -były przeciągnięte przez 
całą długość wybrzeża do ozdobnego nakrycia, u- 
rządzonego nad samem wejściem na yacht Tygr. 
"Tuż naprzeciw jachtu i stojącego obok niej paro- 
statku Kazbek—urządzony był dla publiczności, dru- 
gi nieco mniejszy amfiteatr, na 3 piętra. Od rana, 
tak statki stojące w przystani, jak i wszystkie zaim- 
prowizowane budowle, przystroiły się w girlandy 
i flagi. Wszystko oczekiwało z niecierpliwością 
chwili uroczystej. I oto, zaledwie wybiła godzina 
10-ta, gdy od strony bulwaru usłyszano radosne 
okrzyki, witające nieco opóźniony pociąg. Zbliżył 
się on zwolna do kwarantanny, składał się zaś z 7-u 
cesarskich i 4 zwykłych wagonów. Jeszcze chwila, 
-a wszystko, co żyło na obszernej przestrzeni kwa- 
rantany, podniosło okrzyk powitania, jakiem lud 
„ruski przyjmuje Cesarza ruskiego. Po złożeniu ra- 
portu przez naczelnika miasta Odesy, p. „bur- 
mistrz Odesy, w towarzystwie kilku przedstawicieli 
miasta, dostąpił szczęścia ofiarowania Dostojnym 
Gościom, podług ruskiego zwyczaju, chleb i sól. 
Przytem N. A. Nowosielski przemówił jak następu- 
je: „Odesa, osypana dobrodziejstwami przez połą- 
czenie jej kolejami żelaznemi z samem sercem ziemi 
ruskiej, przez zbudowanie nowego portu, przez o- 
twarcie jawnych sądów i przez inne łaski Waszej 
Cesarskiej Mości, ofiarując podług obyczaju rus- 
kiego, chłeb i sól, składa u stóp waszych uczucia 
najgłębszej wdzięczności i wiernopoddańczego przy- 
wiązania, Tobie Najjaśniejszy Panie i Całemu Naj- 
dostojniejszemu Twemu Domowi.”*— Najjaśniejszy 
Pan zaszczycił te wyrazy łaskawą odpowiedzią. 
Uroczystą była ta chwiła, lecz jeszcze uroczystszą 
następująca po niej. Ich Cesarskie Mości w towa- 
rzystwie Dostojnych Dzieci, raczyli się ukazać na 
zewnętrznym placyku pawilonu, przed oczyma wielu 
tysięcy zebranego tu ludu. Radośne „hura” złało się 
w jeden nieprzerwany okrzyk, czapki poleciały 
w powietrze... Dostojni goście zaszczycili lud łas- 
kawem powitaniem, i następnie siedli do powoziu, 
aby udać się na koniec wybrzeża, gdzie stały już 
z rozpalonemi kotłami jacht Tygr i parostatek Kaz- 
bek. Uroczysta ta chwila zapewne będzie oddaną 
przez fotografję. Następnie Ich Cesarskie Mości, 
wraz z Dostojnemi Dziećmi, raczyli zejść na yacht 
Tygr, odprowadzani nieustającemi, radosnemi 0- 
krzykami ludu. Na samym parostatku powitała Do- 
stojnych Podróżnych znana orkiestra mikołajewska 
morska. Punkt o godzinie 11-ej minucie 10-ej yacht 
ruszył w drogę, w kierunku Jałty. Na pewnej prze- 
strzeni, odprowadzały yacht Cesarski dwa paro- 
statki p. Poczyńskiego, z dwoma orkiestrami woj- 
skowemi, które przez cały. czas wykonywały hymn 
narodowy. 

* (Oczekiwanie przyjazdu). W Ki- 
jewl. piszą, iż podług wieści, w Kijowie, około 8-go 
września, spodziewają się przybycia Ich Cesarskich 
Wysokości Następcy Cesarzewicza i Cesarzewiczó- 
wnej. 

* (Podróż Jego Cesarskiej Wyso- 
kości Wielkiego Księcia Mikoła- 
ja Mikołajewicza). Mosk. Wied. donoszą, 
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że 7-go sierpnia Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Mikołaj Mikołajewicz Starszy raczył przy- 
być drogą żelazną mikolłajewską, i tegoż dnia wyje- 
chał z miasta drogą riazańską. 

* (Pożar). Gazeta Gołos pisze z Wierzbołowa: 
W osadzie Kibarty, gdzie znajduje się komora 
wierzbołowska i ostatnia stacja ruska, zapaliła się z 
19-go na 20-y lipca, o północy, szopa murowana, 
należąca do stacji kolei żelaznej, przeznaczona dla 
naprawy wagonów; na szynach dotykających tej 
szopy stało 26 wagonów i platform próżnych, prze- 
znaczonych do naprawy. Płomień w jednej chwili 
ogarnął całe zabudowanie, w którem, jak mówią, 
znajdowało się około 36 pudów oleju. Ogień był 
wielki i gwałtowny, tak, że zagrażał przyległym za- 
budowaniom; szczęściem nie było wiatru, co ułatwi- 
ło ratunek. Zgorzały tylko szopa i ośm wagonów, 
których nie zdołano usunąć. Straty wynoszą, jak 
słychać, około 100,000 rs.; przyczyna pożaru dotą 
niewiadoma. 
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Austrja i ziemie słowiańskie 

* (Zniesienia pogranicza wojsko- 
wego). Wiener Zing ogłosiła 22-go b. m. cztery 
reskrypta cesarskie dotyczące kwestji pogranicza 
wojskowego. Jako szczególny w tych reskryp- 
tach, poczytywany jest ustęp, w którym mowa 0 
oddaniu zdemilitaryzowanych okręgów granicz- 
nych „właściwemu zarządowi cywilnemu.* Nie 
wspominając o terytorjalnej zależności kwestjonowa- 
nych okręgów, rozstrzygnięto wszakże w tym ustę- 
pie kwestję terytorjalną na korzyść korony węgier- 
skiej, gdyż samo przez się rozumieć należy, że pod 
nazwą „zarząd cywilny,* tylko tego zarządu doczy- 
tać się można, któryby funkcjonował gdyby nie ist- 
niała wcale wojskowa organizacja pogranicza. Par- 
lamentarne rozprawy zatem, jak to już było nadmie- 
niane, będą się obracały tylko około finansowej stro- 
ny kwestji. Szybkiego wszakże załatwienia tej spra- 
wy, jak tylko ją na taką drogę wprowadzono, przy- 
puszczać trudno. Nim rada państwa, sejm węgier- 
ski i obustronne ministerstwa porozumieją się z sobą, 
upłynie rok najmniej, prędzej zatem o oddaniu pod 
zarząd cywilny okręgów najprzód wybranych do re- 
organizacji, myśleć nie można. Tak długi termin 
przyczyni się zapewne najwięcej do położenia na te- 
raz końca polemice w kwestji granicznej. 
* (Zwołanie sejmów). Oprócz wyż wspo- 
mnionych reskryptów, Wiener Z. tegoż dnia, to jest 
22-go, zamieściła patent cesarski, dotyczący zwoła- 
nia sejmów prowincij austrackich. Sejmy Styrji, Ka- 
ryntji i Bukowiny mają być otwarte 9-go; Galicji, 
Niższej i Wyższej Austrji, Krainy i Szlązka 15-g0; 
Istrji, Gorycji i Trjestu 22-go; Tyrolu, Voralbergu 
i Salzburga 25-go; Czechi Morawji 30-go września, 
a sejm Dalmacji dopiero 2-go października. Późne 
zebranie się sejmów Czech i Morawji motywowane 
jest w sferach rządowych licznemi wyborami dodat- 
kowemi, jakie w owych prowincjach dokonane być 
muszą, a których uskutecznienia przyśpieszać nie 
można, gdyż rząd musi dołożyć wszelkich starań, 
aby sobie zapewnić pomyślny rezultat wyborów. Ja- 
kie jednak powodzenie niewątpliwie usiłowania 
władz w tym względzie, przynajmniej w Czechach, 
mieć będą, o tem kilkakrotnie było wzmiankowane. 
Naród czeski czeka tylko na przywódców narodo- 
wych, a ci nie zaniechają ze swej strony zostawać w 
ciągłym i bezpośrednim stosunku z masami, aby je 
objaśniać o warunkach położenia rzeczy. W tym 
celu 22-go b. m. uorganizowano w Czechach kilka 


licznych meetingów, z których dwa, zpowodu prze- 
kroczenia programu przez mówców, zostały rozwią- 
zane przez obecnych komisarzy rządowych. 

udzielił pozwolenie do obchodu uroczystości Hussa 
w dniu 4 przyszłego miesiąca. Stanowisko ducho- 
jest scharakteryzowane faktem, iż arcybiskup praż- 
ski kardynał Schwarzenberg, przedsiębierze trzyty- 
godniową wycieczkę do Salzburga, aby nie być o0- 
becnym w Czechach podczas uroczystości Hussa. 
Co rząd myśli o amnestji za przewinienia prasowe i 
się jak wiadomo na 18-go b. m. podobnego aktu ła- 
ski, najlepiej przekonać się mogą z odpowiedzi, ja- 
[ił deputacji stowarzyszenia ludowego z Fiimfhausen, 
kilku skazanych pisarzy socjalistowskich i mówców 
zała specjalnie, obok wyłuszczenia powodów, osoby 
których ułaskawienie stowarzyszenie ludowe wyje- 
dnać pragnie, gdyż o ogólnej amnestji dla skazanych 


*(OUbchód uroczystości Hussa). Rząd 
wieństwa zaś względem tej uroczystości dostatecznie 

* (Zamiary rządu co do amnestji). 
polityczne, to dzienniki czeskie, które spodziewały 
ką minister spraw wewnętrznych dr. Giskra, udzie- 
kiedy ta wstawiała się do niego za ułaskawieniem 
klubowych. P. minister radził deputacji, aby wska- 


| stauropigialnej”. — Tenże dziennik pisze: „ 
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z A nateraz myśleć nie można. (Nordd. Ár 
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* (Sprawy galicyjskie). Lwowskie Słowo 
pomiędzy innemi pisze: „Uczony nasz galicyjski 
rusin, historjograf, profesor i doktór Izydor Szara- 
niewicz, wydał w tych dniach nowe dzieło pod ty- 
tułem: „Badania na polu społecznej jeografji i hi- 
storji”, zawierające w sobie: 1) Dawne rusińsko- 
węgierskie drogi przez Karpaty i rusińsko-polskie 
przez San i Wisłę; 2) Przewodnik w obrazie stron, 
leżących z tej i ztamtej strony Karpat, pod względem 
dawnych stosunków narodowych; i 5) Obraz tych 
stron, pod rozlicznym względem tych stosunków w 
szczególności. Dzieło to obejmujące 5, arkuszy 
druku z mapą, sprzedaje się po 40 złr. w księgarni 
Po- 
znaniu wyszła w tym roku książka w języku pol- 
skim, pod tytułem: „Rachunki Bolesławity”, autor 
której, znany polski pisarz J. I. Kraszewski, roz- 
trząsając działalność polaków we wszystkich czę- 
ściach rozpadłej Rzeczpospolitej, surowo potępia 
grzechy swych rodaków, szczególnie zaś ultram on- 
tanów i polityków fanatycznych. Tak pomiędzy in- 
nemi, w artykule „Dziennikarstwo”, powiada co na- 
stępuje: „Naprawdę smutny jest stan naszego (pol- 
skiego) dziennikarstwa. Zresztą bardzo słusznie po- 
wiedziano, że każdy naród ma taki rząd, na jaki za- 
służył, a możnaby dodać, że naród ma takie dzien- 
nikarstwo, jakiego jest godzien. . Dowód na to sta- 
nowi Galicja, w osobie swej Gazety Narodowej. Przy- 
sługiwanie skandalom, rachuba na słabości ludzkie, 
wyzyskiwanie patrjotyzmu dla kieszeni i prożności, 
ochlebianie namiętnościom—to są narzędzia i za- 
sady Gazety Narodowej. W całej Galicji nie było i nie 
ma gazety gorszej, bardziej cynicznej. Mniej winnym 
może tu być redaktor, który uważa się za wielkiego 
męża i przedstawiciela jakiejś idei; głównie winien 
jesttu kraj, wykarmiony na sieczce i otrębach, któ- 
ry znajduje w nich smak i nie pragnie nic lepszego. 
Czy może być straszniejszy dowód upadku, wycień- 
czenia i umysłowej nicości? Spójrzcie na tę Gazetę 
Narodową, oceńcie jej artykuły, i powiedzcie su- 
miennie, czy może być na świecie cóś nędzniejsze- 
go? Będziemy powtarzali nasze: Delenda Carthago, 
dopóty, dopóki ta gazeta będzie tak poniżająco nę- 
dzna.* Taki wyrok wyrzekł na Gazetę Narodową 
uczony polak, i taki wyrok dosłownie powtorzony 
został w Dzienniku Lwowskim z 19-go b. m.; nam 
zaś nie pozostaje nic dodać do tego wyroku, ani od 
niego ująć.— Ze sprawozdań władz sądowych oka- 
zuje się, że wielu emigrantów z Polski,- zamieszka- 
łych w Galicji, prowadzi się bardzo źle. Oprócz 
wielu poprzednich przeciwko nim wyroków za kra- 
dzież i włóczęgostwo, sądy ogłosiły niedawno w u- 
rzędowej Gazecie Lwowskiej, co następuje: Tadeusz 
Wodental (mniemany Stanisław Dekański) emi- 
grant z Szczuczyna w Polsce, ukarany został za o- 
szustwo i fałszowanie dokumentów i wydalony z 
Krakowa do Turcji. —Jan Wilkoszewski vel Garcza- 
kowski, emigrant z Polski, internowany został w 
Chrzanowie, przyczem odebrano mu 2 złote zegar- 
ki, z 2-ma przy nich złotemi bardzo kosztownemi 
łańcuszkami; właściciel tych rzeczy może się zgło 
sié do sądu w Chrzanowie.—Sąd okręgowy w Rze- 
szowie śledzi Józefa Strużeleckiego vel Wesołow- 
skiego, anpa z Polski, z powodu dokonanej 
przez niego kradzieży. Ma on'28 lat wieku, wzro- 
stu, wysokiego, z bardzo wielkiemi zębami przed- 


niemi.” 
Prusy i Niemcy. - 

* (Sejmy). Provinzial Gorrespondenz pisze: Pra- 
ce przygotowawcze do nadchodzących posiedzeń 
sejmu postępują gorliwie we wszystkich d 
mentach ministerjalnych, a zakończenie ich; musi 
być przyśpieszane tembardziej, że „zwołanie sejmu 
pruskiego zamierzone jest w pierwszych dniach 
miesiąca października.” Zebranie 'sejmu północno- 
niemieckiego ma nastąpić zaraz z początkiem Nowe- 
go Roku, jeśli do owej pory sejm pruski załatwi 
swoje zadania. Rada związkowa związku północno- 
niemieckiego, prawdopodobnie rozpocznie swe roz- 
prawy w drugiej połowie miesiąca września, gdyż 
takowa, stosownie do postanowień regulaminu prze- 
myslowego, mającego. obowiązywać. z nadejściem 
października r. b., == nakreślić przepisy doty- 
czące egzaminu lekarzy 1 aptekarzy. (Nordd. 4. Ź.) 

* (Położenie wewnętrzne). Zajmują się 
bardzo nieobecnością wielkiego księcia heskiego na 

rzeglądzie wojsk wielko-książęcych odbytym przed 

ilkoma dniami przez króla pruskiego. Neue fr. łe 
zastanawia się nad tym faktem i oświadcza, że nieo- 
becność wielkiego księcia nie była spowodowana 
chorobą, jakby chciały zapewnić dzienniki pruskie; 
ale powodem tego było zarządzenie przeglądu przez 
króla Wilhelma bez zawiadomienia o tem wi 
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go księcia. Bądź co bądź, jest to niewątpliwą ozna- 
ką niezadowolenia wywołanego przez absorbującą 
politykę Prus. Podczas gdy w Darmsztadzie wystę- 
puje na jaw duch nieprzyjaźni, we Frankfurcie u- 
sposobienie względem zwycięzców z pod Sadowy 
nie jest bynajmniej sympatyczniejszem, a wypędze- 
nie z terytorjum pruskiego młodych ludzi, którzy 
naturalizowali się w Szwajcarji, nie przyczyni się 
do uspokojenia rozdrażnienia umysłów. W obec 
gniewu wynikłego z powodu tej surowości. Corresp. 
de Berlin usiłuje usprawiedliwić postępek rządu 
pruskiego. Według jej zdania, wypędzenie uzasa- 
dnione jest interesem publicznym, prawem i moral- 
nością. Niechcąc pochwalać postanowienia młodych 
frankfurczyków, którzy nad wcielenie do armji pru- 
skiej przenieśli naturalizację szwajcarską, zdaje się, 
że postępek ich zasługiwał na więcej pobłażliwości 
ze strony zwycięzców. (La Fr.) 

y Francia. 

* (Wybory uzupełniające). Wedlug 
wiadomości, za których wiarogodność nie można 
zaręczyć, wyborcy czterech okręgów wyborczych, 
z których brak deputowanych z powodu przyjęcia 
przez pp. Bancel, Gambetta, Juljusza Simon i Er- 
nesta Picard mandatu w innych okręgach wybor- 
czych, mają być zwołani w m. październiku dla wy- 
boru nowych deputowanych. (La Fr.). 

* (Powrót Ledru-Rollina). Jak słychać, 

. Ledru-Rollin wróci do Paryża i wystąpi tam ja- 
ko kandydat do izby. Siècle dowodził już, a. Public 
potwierdza to, że skazanie p. Ledru-Rollin jako 
spółwinnego przy zamachu Tobaldi'ego wynikło 
tylko z powodu jego nieobecności w Paryżu, 1 że 
zresztą, poczynione mu zarzuty są tak małoważne, 
iż uwolnienienie jego, jeśliby się stawił przed są- 
dem, nastąpićby musiało niezawodnie. (Nordd. A. 


Z. 
i Turcja i ziemie słowiańskie. 
*(Odpowiedź wice-króla). Z Konstan- 
tynopola donoszą, że Talahut-pasza przybył tam 
22-go b. m. z odpowiedzią wice-króla Egiptu na 
ismo wielkiego wezyra, i że odpowiedź ta natych- 
miast sułtanowi doręczoną została. Podług wszel- 
kich doniesień, takowa, ma tehnąć duchem pojed- 
nania. (Nordd, A. Z.) 


* (Spór turecko-egipski). Za Patr. z 
d. 24-go sierpnia pisze: Niektóre dzienniki zastana- 
wiają się jeszcze nad sporem turecko-egipskim są- 
dząc, żetakowy pociągnąć może za sobą bardzo 
ważne następstwa. Depesza z d. 20-go, otrzymana 
przez nas z Aleksandrji, zbija tę wiadomość. Po- 
twierdza ona otrzymane przez nas wiadomości z Kon- 
stantynopola donosząc, że egipski minister spraw 
zagranicznych zawiadomił sam reprezentantów mo- 
carstw, iż spór zupełnie blizkim jest załątwienia. 
Dodajemy do tego, że wice-król ma otrzymać w 
końcu m. sierpnia list z zaproszeniem do Konstan- 
tynopola. : | 

* (Znieważenie konsula). Wiedeńska 
Presse ogłasza telegram z Belgradu donoszący, że 

“konsul francuzki w Adrjanopolu napadnięty i cięż- 
ko znieważony został przez kilkuturków na ulicach 
tego miasta.  Szczególniejszem jest to, że żaden 
dziennik francużki nie wspomniał dotąd. o zamachu, 
którego ofiarą był konsul w Adrjanopolu. Dla cze- 
go Ajencja Havas nie zakomunikowała im tej wiado- 
mości? Czyż wielka zgoda pomiędzy Francją i Tur- 
cją jest tak niepewną, ażeby mogła być zakłuconą 
przez podobnego rodzaju fakta jak ten, który 
usiłują ukryć. dziś przed publicznością francuzką? 
(Nora) 

Hiszpanja. 

* (Wyspa Kuba).O ile hojnym okazał się te- 
legraf madrycki donosząc dzień po dniu o poraż- 
kach i o ukazywaniu się na nowo powstańców kar- 
listowskich, o tyle milcząco zachowuje się od dość 
dawnego czasu w przedmiocie powstania na Kubie. 
Oddzielny szczegół komunikuje nam dziś telegraf 
podwodny francużki, wspominając o opornem za- 
chowaniu się ochotników względem rządu. Tru- 
dne położenie rządu w obec owego korpusu jest 
Jednak faktem, który dostatecznie stwierdzony zo- 
stał od czasu jego zatargów z dawniejszym guber- 
natorem wyspy, jenerałem Dulce i niemniej. wzglę= 
Cah © wystąpienia nowego gubernatora jenerała 
<cabalero' qe Bodas i który to fakt nie może być po- 

czytywany za nowość. Chyba że przyjąć musimy, 
12 ZNOWU zaszedł jakiś bunt owych ochotników o 
którym wszakże depesza telegraficzna nie nie wspo- 
mina. -/zienniki nie omieszkały tego braku wiado- 
mości o Kubie tłumaczyć w duchu niepomyślnem 
„dla rządu hiszpańskiego i doradzać prędkiego po- 
„bycia się wyspy w ten lub inny sposób. Szczegól- 
niej w tym”duchu odzywały się Patrie i korespon- 
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| dencja Timesa z Filadelfii, przyczem ostatnia dowo- 
dziła jak małe są widoki iżby Stany Zjednoczone 
zapłaciły monetą brzęczącą za nabytek, na który 
prędzej lub później bez wydatku rachować mogą. 
Tym sposobem wykazaną jest także dostatecznie 
główna przeszkoda przeciw sprzedaży, Wyspy, gdyż 
Stany Zjednoczone są jedynem wypłacalnem mo- 
carstwem, na które*w tej rzeczy uwagę zwracać mo- 
żna. Przypuszczenie bowiem, iż samym powstań- 
com należałoby oddać wyspę za bony, któreby oni 
kiedyś spłacić musieli, jest zbyt naiwnem, iżby na 
serjo o niem wspominać. Zdaje się nam więc, że nie 
zważając już na inne powody polityczne, które od- 
radzać muszą rejencji sprzedaż wyspy, me należy 
się spodziewać od rządu hiszpańskiego tak prędko 
stanowczej decyzji o losie wyspy. Już ta widoczna 
okoliczność, że rejent opuszcza swą letnią rezy den- 
cję w La Granja na czas krótki tylko, aby przyjeż- 
dżać do stolicy, i że zapowiadają blizki wyjazd pre- 
zesa ministrów do wód francuzkich, gdy inni mini- 
stowie już poopuszczli stolicę, nie przemawia za 
tem, iżby gabinet nateraz zajmować się miat tak 
ważnem postanowieniem jak ustąpienie najlepszej 
kolonji kraju, albo iżby rzeczy na Kubie w no- 
wszych czasach przybrały tak groźny obrót. Po- 
dług tego należy również oceniać podaną w dzien- 
nikach wiadomość, jakoby inne mocarstwa, a mia- 
nowicie Francja i Anglja wmieszały się w te ukła- 
dy, zwłaszcza że nie ma do tego żadnego powodu. 
(Nordd 4. Z.) 

` Ameryka. 

* (Agitacja dotycząca kwestij fi- 
nansowy ch). Świeże pogłoski o agitacji w Sta- 
nach Zjednoczonych co do zapłaty w papierach dłu- 
gu państwowego, nie było tak bezzasadne, jak twier- 
dziło tuż zaraz za niemi posłane telegraficzne za- 

rzeczenie. Na „kongresie tak zwanym Labour- 

ongres, zasiadającym obecnie w Filadelfji, w któ- 
rym interesa rozmaitych rzemiosł są reprezentowa- 
ne przez delegatów, bez względu na stanowi: ko 
stronnictw, przyjęto program, obejmujący rezolucje 
przeciw administracji banku narodowego i na ko- 
rzyść płacenia wszystkich długów, a zatem i długu 
państwowego w pieniądzach papierowych. Inna re- 
zolucja oświadcza się za opodatkowaniem bonów 
i zredukowaniem stopy procentowej długu na- 
rodowego, ponieważ teraźniejszy systemat finanso- 
wy, który przyjąć musiano tylko z konieczności 
podczas wojny, szkodzi klasom produkującym i u- 
trzymywany jest jedynie na korzyść lichwiarskich 
posiadaczy bonów. (Nordd. A. Z.) 

*(Wojna paragwajska). Bordeaux, 23 sier- 
pnia. (Ze źródła paragwajskiego). J eneral Mac-Ma- 
hon poseł Stanów Zjednoczonych w Paragwaju, 1 p. 
Worthington poseł tegoż kraju w Buenos-Ayres 
przybyli tu. Przed odjazdem do Stanów Zjednoczo- 
nych mają oni udać się do Paryża. Statek poczto- 
wy oceanu Spokojnego Patagon, na którym przy- 
byli, przywiózł następujące wiadomości z teatru 
wojny paragwajskiej: Brazylijczycy źle mieli przy- 
jąć jenerała Mac-Mahon w czasie jego przejazdu 
przez linje sprzymierzonych. Orszak jego, który 
wywiesił białą flagę parlamentarska, powitany Z0- 
stał wystrzałami kawalerji brazylijskiej. Hr. d'Eu 
musiał przecież być zawiadomiony o jego przyby- 
ciu. Potwierdza się znowu wiadomość o zrabowa- 
niu poselstwa Stanów Zjednoczonych w Assomption. 
Wojska brazylijskie zabrały kasę i meble. Cudzo- 
ziemcy: anglicy, francuzi, niemcy dobrze są trakto- 
wani przez prezydenta Paragwaju. (Cor. Hav. Bul.) 

Azja. | 

* (Japonja). Powstanie w Japonji, po wzię- 
ciu KOSCI ZA i Mikąd przez o pb dk, 
można uważać za skończone. Z Yokohama donoszą 
‘ped datą 29-go z. m; pocieszającą „wiadomość, iż 
daimiosy rozbrajają się. (Nordd. A.Z.) 

ZE ES 
Kronika Sądowa. 
Koszta połogu 


dzą pin: BAA POR WO ORĘŻA. DBZ. RAE. || RR Z OC DO 


Niezbyt dawno podaliśmy szczegóły sporu mię- 
dzy klientem a doktorem o koszta kuracyjne, obec- 
nie rzadka w swoim rodzaju sprawa o koszta poło- 
żnicze, będzie treścią niniejszej relacji obok przyto- 
czenia wyrzeczeń sądów cywilnych wszystkich trzech 
instancij. + 

Akuszerka D. wystąpiła z akcją przeciwko pani 
P. i panu B: o zapłacenie rsr. 544 kop. 60 niepo- 
dzielnie, twierdząc, że pan B. umieścił u niej panią 
P. w stanie ciężarnym będącą, na stole i stancji dla 
kuracji położniczej i dalszego pielęgnowania, tu- 
dzież żywienia, zobowiązując się za to zapłacić od- 
powiednią należność; na dowód takiego zobowiąza- 
nia deferowała panu B. przysięgę, a co do wysoko- 
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ści należnego jej wynagrodzenia, złożyła likwidację 
przez urząd lekarski poświadczoną. 

Trybunał w Warszawie przyznał akuszerce od 
pana B. rsr. 150, to jest, po potrąceniu zaliczonej 
niespornie kwoty rsr. 60, zasądził rsr. 90 z procen- 
tem od daty pozwu. 

Sąd apelacyjny przyznał jej nierównie więcej, 
gdyż rsr. 364 kop. 60 i do wyroku swego dodał 
klauzulę egzekucji tymczasowej. 

Pan B. po uzyskaniu odjęcia rygoru egzekucyj- 
nego zaniósł w samej sprawie skargę do rządzącego 
senatu, 

Likwidacja akuszerki jest. następująca: 

1) za utrzymanie pani P. przez dwa miesiące, 

- oddzielny pokój i żywność rsr. . 60 kop. — 

2) za pomoc przy porodzie i pielęgno- 

wanie chorej w chorobach po poro- 
dzie. ; SALE Kw IR O 

8) za utrzymanie pani P. następnie 

prae 8 miesięcy z dzieckiem i BRE; 


. . 


| AO OBY ARD » — 
4) płaca mamce za 8 miesięcy A 4 BO 
5) doktorowi za 8 wizyt | 8.» = 
h Razem rsr. 604 „ 60 
po potrąceniu „ 60; qr 

Reszta należności „aż Cyc R Ti 


Rożnica w poglądzie sądów dwóch niższych in- 
stancij pole gała głównie na tem, iż Trybunał od- 
rzucił zupełnie pozycje 4-ą i 5-4, pozycję 3-ą zmo- ` 
derował do rubli 60, uważając, że dość było utrzy- 
mywać położnicę przez dwa miesiące po chorobie 
i że za każdy dzień takiego utrzymania nie należy 
więcej jak po rublu jednym; wreszcie, o ile z moty- 
wów widzieć się daje, za pomoc przy porodzie przy- 
jął rsr. 30. Sąd apelacyjny zaś zmoderowawszy 
tylko jedną pozycję ad 3-m do rsr. 240, to jest za 
ośm miesięcy po rublu dziennie, wszystkie inne 
przyjął w całości. 

Senat rządzący po wysłuchaniu wniosków pomo- 
cnika naczelnego prokuratora p. Prokopowicza, 
zważywszy: 

że obok złożonego przez p. B. w trybunale przy- 
znania, iż oddał panią P. akuszerce D. na kurację 
położniczą, właściwie postąpił tenże trybunał, przyj- 
mując pozycję l- to jest: rsr. 60 za utrzymanie po- 
łożnicy przez miesięcy dwa do;czasu porodu; zpo- 
zycji Ż-ej za pomoc przy porodzie i pielęgnowanie 
rsr. 30 i moderując pozycję 3-ą do rsr. 60, to jest 
za czas dwumiesięczny, po którym dopiero zwykle 
położnice do normalnego stanu zdrowia przycho- 

że niewłaściwie sąd apelacyjny tęostatnią pozycję 
podniósł do rsr. 240, przyznając akuszerce od p. B. 
za żywienie położnicy przez miesięcy 8, na tej głó- 
wnie podstawie, że się skarżący po jej odbiór nie 
zgłosił i rachunku nie zaspokoił, oddanie bowiem 
położnicy celem odbycia połogu do akuszerki, nie- 
rodziło jeszcze zobowiązania nieograniczonego ży- 
wienia jej przez tęż akuszerkę, na koszt skarżącego, 
w epoce po wyzdrowieniu i akuszerka po przyjściu 
położnicy do zdrowia, mogła ją była od siebie wy- 
dalić; 

zważywszy, że dalsze dwie pozycje niewłaściwie 
odrzucone zostały przez trybunał, skarżący bowiem 
nie dowodzi, aby położnica swoje dziecko sama kar- 
miła, nie może więc odmawiać za mamkę rsr. 21 
kop. 60, należność zaś 8 rsr. zapłaconych doktorowi 
stwierdzona poświadczeniem urzędu lekarskiego, 
nie może podlegać wątpliwości; 

że wreszcie po uchyleniu wyroku sądu apelacyj- 
nego, wyrok trybunału z powyższą jedynie o rubli 
21 kop. 60 na korzyść ąkuszerki modyfikacją po- 
twierdzić należy, z tych więc powodów senat rzą- 
dzący wyrokiem z dnia 16 (28) z. m. zobowiązał p. 
B. do zapłacenia akuszerce rsr. 119 kop. 60, oprócz 
rsr. 60, które a conto zaliczonemi zostały, z procen- 
tem od dnia 25 kwietnia (7 maja) 1866 roku, przy 
skompensowaniu między stronami kosztów. 4 
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* (Ekscentryczne zdanie kobiety). W śeń* 
skim klubie „Emancypacji* w Nowym-Orleanie, stara pan= 
na, nazwiskiem Zuzanna Anshany, wystąpiła z następującą 
mową, ekscentrycznej treści: _„Mężczyzni — to złodzieje. 
Żkąd mają pieniądze? Są one skradzione u biednych robo- 


tników, którzy pracują na nich w pocie czoła. Należa” 
łoby nam nie krępować się i zabrać im wszystko, CO gee 
u— mą 


zdołamy. Gdy żona chce wieczorem pójść do klub . 
gdera, mówi, że to nie przystoi. * A kiedy sam z przyja 
ciołmi pije, prawi niedorzeczności lab co gorszego robi, Ż0* 
na musi milczeć. Wprawdzie to nie zachowuje się, bo gdy- 
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byśmy zachowywali, byłybyśmy podobne do tureckich nie- 
wolnic. „Twoje miejsce przy dzieciach* — są to zwykłe 
wyrazy, jakiemi mąż chce wmówić w żonę, że jej obowiąz- 
kiem jest pilnować rodzinę. Dobrze — ale skoro miejsce 
kobiety przy dzieciach, czyż to samo nie ściąga się i do 
mężczyzny. Czyż dzieci zarówno nie należą do ojca, jak i 
do matki? Czy mało udręczeń matka ponosi od dzieci i 
czyż ma ona stać się ich niewolnicą? Czyż mężczyzna nie 
może czasem wieczorem pokołysać dziecię i podjąć się tru- 
dów matki, która w cierpieniach wydała na świat to dziecię, 
i która w jednym tygodniu więcej wycierpi, aniżeli mąż przez 
całe życie? Taki porządek rzeczy powinien ustać, a pier- 
wszym do tego krokiem będzie urządzenie oddziałów nasze- 
go klubu. Tu biedne i uciśnione kobiety będą zgroma- 
dzać się dla narad, jak mają działać przeciwko mężczyznom. 
Ale przedewszystkiem potrzeba nam pieniędzy. Pieniądze 
84 potrzebne wkażdej sprawie, a szczególmiej podczas woj- 
ny. Tym lub owym sposobem musiemy je zdobyć. Pró- 
żnemi rękoma działać niepodobna. Mąż jest zwierzęciem, 
łatwem do ułaskawienia; dla tego nadskakujcie mu, staraj- 
cie się zawrócić mu głowę, ujmować go pieszczotami, czyń- 
cie wszystko, aby mu się przypodobać, używajcie wszelkich 
środków, jakie wynajdzie wasza wrodzona przebiegłość i 
zdobywajcie sobie pieniądze, pieniądze !* 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa, 
dnia 15 (27, Sierpnia. 


Kalendarz. 


W sobotę 16 (28) sierpnia, — św. Augustyna bisk. — / 


Słońce wsch. o godz. 5 min. 5; zach. o godz. 6 min. 56. 

W niedzielę 17 (29) sierpnia, — Ścięcie św. Jana chrzci- 
ciela. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 6; zach. o godz. 6 
min. 54. ' 


Stan pogody. 
Dziś z rana +- 10.1 R. | og 6z raua. ]og.4 vo poł. 
W czoraj. 
Barometr w milimetrach 756.97 759.13 


Termometr Reaumura . . . . | +11.90 -+-16.%6 
Stan nieba . . . . . . . . .| pochmurny pogodny 


Największe ciepło + 17,950 R. Najmniejsze ciepło + 10,95 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 3 i jeszczeprzybiera.. 


Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, w piątek, komedja ze śpie- 
wem w 1 akcie, Było topod Wagram. — Osoby: Cham- 
pein inwalida—p. Królikowski; Vergeot inwalida — pan 
Chęciński; Izydor, siostrzeniec Champein'a — p. Sawi- | 
cki; Marja Evrard, chrzestna córka Vergeota— pani Sawi- 
eka;— komedja w 3-ch aktach, Pan Geldhab. — Osoby: 
Pan Geldhab — p. Zółkowski; Flora, jego córka — pani | 
Ostrowska; Książę Rodosław — Pp- Stolpe; Lubomir, rot- 
mistrz—p. Kwieciński; Major, przyjaciel jego—p Ostrow- 
ski; Lisiewicz—p. ski; Konto, intendent księcia— 
p. Dąbrowski; Piórko— p. Mroziński; Komisant— p. Szo- 
ber; Krawiec—p. Lesiewicz; Kamerdyner—p. Adler; Lo- 
kaj —p. Dobrowolski. — (Po cenach teatru rozmaitości), — 
Jutro, w sobotę, dramat Montjoye — (po cenach teatru 

* rozmaitości). — Wczoraj, we czwartek, dawano operę Gór- 
ka Regimentu; balet Wesele w Ojcowie, było osób 321. 


DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so- 
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, w sobotę: — I. 
Uwertura uroczysta, Ulricha; Polonez królewski, Bilsego; 
Warjacje i marsz ze świty, D-moll (N. 1), Lachnera; „Za- 
proszenie do tańca”, Webera. —1II. Symfonja G-dur (N. 7), 
Haydna (na powszechne żądanie): a) Adagio, b) Largo, c) 
Menuetto, d) Finał. — III. Uwertura z op. „Niema z Porti- 
ci”, Aubera; Accellerationen-walc, Straussa; „Gutte Nacht 
du mein herziges Kind”, pieśń Abta;  Hohenzolern-marsz, 
Bilsego. — Początek o godzinie 6-ej, — Cena wejścia kop. 
30.—- Wezoraj, było osób 600. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim). — Otwarty w Niedziele i Czwartki. 


„MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz, 10-ej rano do 2-ej po południu. 


WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5, 

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś ó codztennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 

ich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed- 
Btawienia o godzinie 8-ej, — Wczoraj, było osób 305. 


ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy- 
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi- 
nie 7'/,. — Wczoraj, było osób 713. 


TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczne-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro- 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy- 
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
654. 

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i €0- 
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo- 
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 199. 


ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5).— 
Dziś i codziennie, Przedstawienie północne-niemiec- 
kich spiewaków i dramatycznych artystów. — Począ- 
tek o godzinie 7'/, wieczorem. 


DOLINKA PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przedsta- 
wienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humorysty- 
cznych, pod dyrekcją p. Bukowskiego. — Początek o godzi- 
nie 7/,. 

WENECJA PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przed” 
stawienią złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humory’ 
stycznych pod dyrekcją p. Piwka. — Początek o godzi- 


nie 7 JAĆ 4 
WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 


Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator- 


skiej. 


W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Dziś t co- 
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. — 
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. — Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 


W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W sobotę, 
w niedziele i każde święto grywa orkiestra w pełnym kom 
plecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ- 
tek o godzinie 5-ej po południu. — Wejście w dni świąte- 
czne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5. 


* Przyjechał do Warszawy: jenerał-adjutant Min- 
kwitz, z zagranicy. 


* Dnia 14 (26) b, m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 57, wyzdrowiało 44, umarło 5, po- 
zostało 1489 (mężczyzn 735, kobiet 754), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 158, kobiet 163. 


* Dnia 14 (26) b. mies. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjam: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 9; starozakonnych: 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4, razem 27;—ząawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan —-; starozakon- 
nych —; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 8, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 4, płci żeń- 
skiej 3, razem 24. 


* Zmarli w tych dniach: Aleksander Wolman, lat 24; 
Józefa Burska, lat 44; Balbina z Lipskich Dobrowolska, żo- 
na artysty muzycznego teatrów warszawskich, lat 35; Emma 
Dresslerowa, lat 46; Karol Łebkowski, obywatel powiatu 
łęczyckiego, lat 25; Wincenty Jan Nepomucen Szczawiński, 
były sędzia, emeryt, b. oficer b. wojsk polskich, lat 80; 
Józefa z Łabuńskich Zdzierska, lat 50; Ludwik Gardowski, 
b. student szkoły głównej; Henryk Schubert, uczeń klasy 
4-ej gimnazjum III, lat 15; Ewa z Chobrzyńskich Smo- 
czyńska, lat 80; ksiądz Amand Goldowski, wikarjusz para- 
fji Narodzenia Najświętszej Marji Panny; Teresa z Pola- 
kiewiczów Kredycka, lat 61; Zofja z Zwolińskich Mikulska, 
lat 27; Karolina Oska, panna, lat 19; Daniel Rożyński, 
radca tajny, lat 75; Władysław Openkowski, krawiec dam- 
ski, lat 39; Józefa z Rentów Olendzka, wdowa po radcy 
stanu, profesorze zwyczajnym akademji medyko-chirurgicz= 
nej w Petersburgu, lat 39, Holofernes Wojtkiewicz, lat 26. 


Ceny Targowe. 
dnia 14 (26) Sierpnia 1869 roku. 


RODZAJ PRODUKTOW kaz Sn ka 
| rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 
PazEMiE 5000003 12 96 6 70 8 10 
Żyto....... ++. e} 7 52 | 4 35 | 4 70 
Jęczmień. ........ ...... 5 76 | 8 30 | 8 60 
Pe Poz ARE „.| 872 | 2 |52 | 2 32! 
Groch PONY aa ou -oe za] mosh mode dad 
RANERE OGR 0 182 1.1445) —-|ós, * © 190 


Pud siana od kop. 27!/4— 30. Pud słomy od kop. 221/;—-25. 
Dowozy: Pszenicy 343; Żyta 514; Jęczmienia 143; 
<Owsa 459 czetwerti. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 15 (27) Sierpnia 1869 r. 


Ządano | Płaceno - 


MONETY. a 
i Rs. | K. | Rs. | K. 


Pół-Imperjały Rosyjskie . 


Dukaty Holenderskie nowe ważne. S z 5 5 
Frydrychsdory Pruskie ANZIO MNC 
Pruski kurant za 100 tal. e 
PAPIERY 
„ (bez wartości kuponów 
Obligi Skarbu za rs. 100. . . . . — 86 | 75 | 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . | — -|<|- 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za 
r EE IE KOZA ES E dka 112 | — 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A, 
] po złp. 300 za sztukę . . . „| -- | — 56 | - 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. „| — | — | 35 | so 
» » » bez kuponu , | — — E 
Listy orka; magi Okresu Serji l-ej 7 
ZA TS. ANOR RE E +; 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-ej sok | > 
W 7205 POECI EA s2 | 96 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. |100 | 33 |100 | 17 
Listy likwidacyjne za rs. 100%) . . . | 77 | s8 | 77 | 55 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . | 42 | — - 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za | 
Ta, AOO, ar irdan rifa oe 87 | — 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza x r.1855 za 
Ta" "10077070 388 sł r "a 
Bilety Banku Ces. Ros zr, 1860 za rs. 
FIOO p iey 4 Eg. . | 90 | 25 |] — | — 
Metaliki Lutowe za rs. 100 , 102 | 25 [101 | 7 
»,_ Sierpniowe za rs. 100. , ` — | — [100 | 17 
Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100 174 | - — | — 
A A » 21866 rs. 100 174 | — | -- E 
50%, Listy Zastaw. Rosji . + + « „ies | 17 [102 | 50 | 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 
go dróg żelaznych rs. 125 O M APTST O T 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 
frank. 2,000 za rs. 100 . . . „| — | 97: | - — 
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. | 74 | — | 72 75 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr. 
500 za sztukę . NEET BS -- | — 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs. 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100 . . ki 3 = 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za 
gk EE E T i OWO | r 3 120 | — 
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej, tal = Toż = 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs. 100 . |108 | — | — | — 
WEXLE. ~ 
Berlin . . 100 Tal. 2 m. |116 | 55 |116 {321/3 
Woda |. 7 7 saa | 25 
ańsk . 5» 2 m. |116 25 
Hamburg 300 B. Mk. 2 m. ża ku rk: R: 
Londyn . 1 Ft. St. 3 m. 8 1 8 | — 
Paryż. 300 Frank. l2 m. | 95 | 85 | 95 | so 
Wiedeń . 150 ZŁ W. A. |2.m. | 96 | 90 | -— | — 
-Petersburg . 100 Rsr. 1 m. | 99 | 50 | 99 | 25 
» 119975. 99 k. t. 3 2S 5 ZĘ 
Moskwa . ŻE E lm j > . - 2 
33-75 W OE AŚ k. t. - — 


* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 71 14. 
» od Listów Likwidacyjn, rs.—k, 955, 
AAAA 
KURSA TELEGRAFICZNĘ 
Ajentury Rudolfa Okręt 
z Berlina, d. 14 (26) Sierpnia 1869 r. 


. » ” 


Z BERLINA. żądają | płacą 
Bilety Banku Rosyjskiego. „ . . . . . 76% 
Weksle na Warszawę , „, . . , , . . 765 
g Petersburg 3 tygodn. SOW 851 
% » 3 miesięczny . . . , 843/, 
A Londyn 3 D ert żer chrty 6 245/, 
x Paryż 2 Š BTS 81? 
k: Hamburg 2  , eT S 150%, 
5 Wiedeń 2 7% 4 tetra 823/, 
Listy Zastawne 4%. « , . . „ . , . 71% 
Listy Likwidacyjne. . . „ „ „ e ,. 59/2 
Obligacje Skarbowe 4%. . „ , , É 69'/ 
Koleje Rosyjskie. - s . . , , 5 100%, 
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . . - 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . „ , 81 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej EE 60, 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiejj DRE łc - 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji, . . , 137! 
z 5 AGE 2-ej emisji, . . , 137 
5-ta Pożyczka Stieglitza . . „ „ „ ,,, 69%, 
5% Listy Zastawne Ruskie , „, „ o. 813 
Żyto na targu s . . , „ „ s «e 6 53 
„ na dostawę w jesieni , „ . . e". 521, 
Z WIEDNIA. 
Weksle na Londyn. . . 68 511204 .» 123 10 
á Hamburg „ « « * * * » » , 30 
BEA « 2 TA e TEs 48 95 
"| Pożyczka Narodowa . - * * * sss, 71 30 
587, Metaliki :»ócyczycE NOO SLi 62 30 
Akcje Banku Kredytowego + + . . , . 304 90 
Z PARYŻA. 
OE ady wa SAO PACK BIANCA CEA 73 35 
Renta WIOSEK GE E E 0600 0) CGM zę 30 56 25 
Akcje Kredytu Ruchomego . . 4 ali 236 
"Z LONDYNU. 
3% Papiery (Consols) . . „, lo... LEZA 


UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3AABJIEHIA M NPIABYJIETTA. 


N. D. 6171. Komisja Rządowa 
à Sprawiedliwości. 
Podaje do wiadomości osób interesownych. 
iż otrzymany w drodze urzędowej dowód 
rzekonywający o śmierci mającego pocho- 
zić z Warszawy, Wojciecha Gutowskiego 
zmarłego d. 3 Listopada 1867 r. w szpitalu 
wojskowym w mieście Irkucku na Syberji, 
przesłany został Prokuratorowi Królewskie- 
mu przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
dla nadania mu odpowiedniego art. 94 K. C. 
wnego. 
gg Aii 14 (26) Sierpnia 1869 r. 
Członek Komisji, : 
Rzeczywisty Radca Sianu, K. Łaski. 
1—3 Naczelnik Wydziału, Puchalski 


www 


N. D. 5831. Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
myśl przepisu Art. 188 prawa 0 Towarzystwie 
Kredytowem Ziemskiem z roku 1825, tudzież 

ostanowienia b. Rady Administracyjnej z dnia 
18 (30) Czerwca 1827 r. odbyć się ma w dniu 
3 (15) Września r. b. Ogólne zebnanie posia- 
daczy Listów Zastawnych, w celu wyboru Pre- 
zesa i czterech Radców „komitetu właścicieli 
Listów Zastawnych, w miejsce wychodzących z 

owania. ; 

SW z posiadaczy Listów Zastawnych, któ- 
romu wedle Art. 189 prawa 0 Towarzystwie 
Kredytowem Ziemskiem z roku 1825, proj 
wolność głosowania na ogólnem SOC zg! = 
sić się winien w dniach 29 Sierpnia ao koń 3 
nia), 1 (13)i 2 (14) Września r. b. 1o hina 
Dyrekcji Głównej dla uzyskania Lg + a 
do wielkiej sali zebrań w gmachu a "PA 
warzyst Wa Kredytowego py ojc | w NS j, 

bory odbywać się będą, a to w got zinach c 
wy rana do 1 po Z południa, i wymienić imię, 
s aiako i zamieszkanie swoje, Oraz złożyć 
książeczkę legitymacyjną, jeżeli w Warszawie 
zamieszkały, lub inny dowód legitamacyjny, Je- 
żeli zamieszkanie jego jest na prowincji, tudzież 
okazać Listy Zastawne w ilości nadaiącej pra- 
wo do głosowania i podać wykaz własnoręcznie 
podpisany, obejmujący litery 1 numera tychże 
Listów Zastawnych. - > > 

Po przekonaniu, że zgłaszającemu się służy 
prawo głosowania, wydanym mu zostanie bitel 
wnijścia przez delegowanego członka dyrekcji 
głównej z oznaczeniem liczby kresek, do jakiej 
udowodni prawo. : 

Bilet rzeczony służyć może tylko osobie na 
nim wyrażonej, a przy oddawaniu go wchodząc na 
zebranie okazać należy i wyż wspomniany do- 
wód ligitymacjny. 

Warszawa dnia 1 (13) Sierpnia 1869 r. 
p. 0. Prezesa. 
Generał-Lejtenant, Gieczewicz. 
p. o. Pisarza, Damięcki. 


3-8 
LEŃ acid ii zi zr 
N. D. 5973. Bońmo Dame E teabno. 


Moire Tunet Epeabno Jommnuckot Dy 
Óepiin, Kosbnercraro Ykaga OÓBABAACTL, 
qro wutexh ropogcraro nocaqa EgBaóno, 
Kossuanb Iochkrognyb Canepurehub, we- 
IRETE NEPECEINTCA HA ATEALCTRO B% Mn- 
nepito Tpoqsenckofi Tyóepnin, 3a CINE 
ecan KTO mwheT» Kakie IMÓO NpeTCH3İM Kb 
Canepurefńiny TO qOMKEHB 3AABATb TAROBKIA 
BŁ VupaBaekin Punast Engano YCTAHOBACH- 
HBIMN% HOpAĄKOMb BŁ TESCHIM 30 aneti, cogna 
oóranienia, nóo no cporb nperensin NPM 
maenbi ne GyqyTB m nepecesenie Koxsbwany 
Canepurefiny no uopaąky 3aKOHHONY MOCITB- 


pYETP. 
Ilocaqa Eqraóno, 5 ABrycra 1869 ropa. 
2—3 MennxoBosiii. 


winni 


OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPBITIE HAQJEBJICTBP. 


N. D. 6110. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Pow, a" Cywilnym w Kaliszu. 

A Ignacego Józefowicza, wierzyciela sumy 
za. ik kop. 36, resztującej z większej sumy pod 
Nr. i IV na dobrach Piegonisko z Okr. 
pi EE hipotekowanej, oraz zaległych pro- 
an oj iÓW 

2. Jani Nowickiego współwłaścicielą 
dóbr vamszewice ; Kłady z Okr. Szadkow- 


Rori si 
ę spadki, do regulacji których 
wyzna M. s sę Ostateczny OE dej 27 Lu- 
tago hakie). 0%) 1970 z. w tutejszej kancelatji 
Kalisz dnia 12 (24) Sierpnia 1869 r. 
Radca Dworu, J. Ziemięcki. 


1845 
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OGLOSZENIA URZĘDOWE. — OOMLIAIDIMA ODDABJCNIA. 


N. D. 6139. Dopubii /fenapmamenmo 

gb lapcmeb lutbckomo. 

Dopanfi JjenaprameHTP OÓBABAAETP, ITO 
BŁ upacyTcTBiu L'OpHaro JjenaprameHTa Bb 
BapumBb ÓyAYTb UpPOKSBOĄKTLCA Ceuraópa 
11 (23) ana 1869 r. BŁ 4acb NO ULAYĄHK M3Y- 
CTHBIE TOPTI: 

1. Ha czosky HaxOqAINaTOCA Ha HEĄBARA- 
xocru Ilpurept, cocroamień Bb r. Bapumaspb 
N04B NM 2909 qepeBAHHaro CTpoeHIA Ch Ka- 
MEHHKIM% HOJRAIOMB, Ch TEND, YTO HOĄDAĄ" 
HKS UpuunMaeTŁ OÓAJAHHOCTb yÓpaTŁ Bech 
MATEpiadb OT% CHOMRA, OMKCTHTA NIOLIANR 
BAHATYIO HIH CHMWb CTDOEHIEN% M YULAATATR 
Bb Kaguy 91 p. 44% Kon. BR BUĄB Ó0abuiefi 
CTOMMOCTIH NOAIyHCHHBIX% MaTEplaJOB% Bb 
cpanienii ch pacxOĄAMA Ha CAOMKY M nepe- 
BARU, KUKAA OKAWETCA Cb HAĄÓABKU Ha TOp- 
TaX%b 

9. Ha caosky Opa Haxoqaniexca Ha TOŃ me 
HCĄBMKHMOCTH KAMEHHOM% TOMB Ch KpbIAh- 
NOM». XByXB UpHCTPOEKB: KAMEHHOf M Hepe - 
Bakofi, Cb OÓa8aHHOCTIIO OMMCTRH COÓCTBEH - 
HAMM CDEĄCTBAMI KARD CTBHW JOMA BŁ TOMB 
uBeTS rab HaxogaTca upicTpOliku, TAK% pa- 
BHO m pIomagu Ha KOTOpOÑ cin nocrpolika 
ycrpoeski, He TpeóyA OTB KA3HbI HHKAKATO 
BOSHATPA:RĄCHIA M AODOAbCTBYACH AMLIb MO- 
Jy4eHHKIMb OTB CIONKH MATEPİAIOND. 

Ba1OTL KŁ ƏTUMb TOpPrawb HazHadeHB 10 
pyó. n Ha TOproBbi A u34Ep:RKM 3 pyóaa. 

ToproBbiA yeioviA MOWHO RUĄBTb Bb KAH- 
uedapim Fopuaro j[euapTaseHra exeqHEBHO, 
3a MCRAIOJEHIEM% UDASĄAUAHWXD M TAÓŁAB- 


HBIx% HCH. h 


* * SFEŻ 

Wydział Górnictwa ogłasza, iż w sali posie- 
dzeń Wydziału Górnictwa w Warszawie w d. 
11 (23) Września 1869 r. o godzinie 1 po po- 
łudniu odbytą zostanie głośna licytacja: 

1. Na rozebranie w nieruchomości Prater w 
Warszawie pod Nr. 2909 położonej, drewniane- 
go budynku z suteryną murowaną, Z włoże- 
niem na przedsiębiereę obowiązku usunięcią 
przez niego otrzymanych przy rozebraniu ma- 
terjałów, oczyszczenia placu pod tę budowlę 
zajętego i zapłaty Rządowi kwoty rs. 91 kop. 
44|/,, za większą wartość otrzymanych mate- 
rjałów nad koszta rozbiórki i przewyżki nad tę 
kwotę, jaką na licytacji postąpi. 

2. Na rozebranie przy domu murowanym Z 
gankiem w tejże nieruchomości znajdującym 
się dwóch przystawek murowanej i drewnianej 
z obowiązkiem oczyszczenia przez przedsiębier- 


| cę ścian domu, do których dotykały te przysta- 


wki i uporządkowania placu, na którym pobu- 
dowane były bez żądania od Skarbu za to wy- 
nagrodzenia i poprzestaniu na wartości otrzy- 
manych materjałów. 

Kaucja do tej licytacji oznaczona jest rs. 10 
i na koszta licytacyjne rs. 3. 

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w 
Kancelarji Wydziału Górnictwa każdodziennie 
za wyłączeniem świąt i dni galowych. 

T. Bapuiapa, 13 ABrycra 1869 roga. 
BaRBqbiEaroniń DopAbAb 
JienaprameRTOW%, AHTULNOBRB. 

Hauaabunkb Orqębaenia, Kosapcekii. 

Ipaeurbab Kauneaapin, BpureBUAb. 


Z Z Z 


N. D. 5989. Magistrat Miasta Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 28 Sierpnia (9 Września) r. b. o go- 
dzinie 12 w południe, odbędzie się w sali Po- 
siedzeń biura Magistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na wykona- 
nie robót restauracyjnych w szlachtuzie miej- 
skim na Solcu, od sumy anszlagowej na rsr. 
1,666 k. 36, wyraźnie na rubli tysiąc sześćset 
sześćdziesiąt sześć kopiejek trzydzieści sześć 
obliczonej w warunkach zamieszczonej, i do 
niniejszej licytacji podanej, 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 ta- 
kowe przedsiębierstwo, mogą złożyć w cza- 
sie i miejscu wyżej oznaczonym na ręce p- 0. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklara- 
cje, napisane podług wzoru niżej zamiesz- 
czonege. a w tych wyraźnie literami „bez 
skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą 
jaki odstępują procent od sumy wykazem 
kosztów objętej i do niniejszej licytacji po- 


anej. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilości 
rs.166 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natych= 
miast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej licytacji są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych. 


Wzór do deklaracji. : 

W skutek ogłoszenia z dnia.  , podaję 
niniejszą deklarację iż podejmuię się wyko- 
nania robót restauracyjnych W szlachtuzie 
miejskim na Solcu za samę anszlagową wy- 
noszącą rsr. 1,666 kop. 36 (wypisać literami) 
i odstępuję od takowej procentów NN. (pi- 
sać litórami) poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj- 
nych zamieszczonym. 


Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 166 i 
na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniejszemm 
załączam. f $ 

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN. Recz i 

(podpisać wyraźnie imie 1 nazwisko) 
arszawa d. 6 (18) Sierpnia 1869 r. 
. 0. Ereay donta HAK 
ego Sztabu Jeneraf-Major, 
nesa Witkowski. 
2—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


N. D. 6014. Ukpymnoe Boenno-M egue 

yuunckoe ANpanaenie. 

Bapurasckoe OxpymHoe Boenano-MequnnA 
ckoe YnpaBacnie Cidh OÓŁABJAETBŁ, YTO RB 
BapuraBczow» Maragnak MequxaxeHTOTR M 
aNTegHBIX* MATEPIA10BB,  NOMBIĄAIOTĄEMCA 
Ha yray l'opnoñ m IlenkHoń yaniyk, Bb gomb 
uoge M 1755, ÓYAeTb NpONSBOĄUTŁEA 25 AB- 
rycra (6 Ceuraópa) u 28 Arrycra (9 Ceuta- 
6pa) TOpr'b Ha upogawy HBKOTODPBIXB MATE- 
piadoBh m Npunacokb, KCRAIOJEHHRIX% H3b 
BHORb yTBEpWACHHMIX b BŁ 1568 rogy rocun- 
TAAbHBIX% M NOAROBhIXE KATAJOTOBD. 

Juno, kynnBinee ipequeTkl, OÓA38H0 34 Ky- 
HAeHHBIA BEUM BHECTH 3AIOIb B'h PACHCTB 
15 Ch nowysHoń CyMMBI. Bcero 3810ra no- 
rpeóyerea Ha Bes upeymersi 50 py6. cepeó. 
Benin Ha3HAdCHHBIT Kb porah, MOHO BH- 
ABTb Bb yYHOWAHYTOMN% MarasuHh eweqHEBHO 
or» 1040 2 HaCOBb JHA, 3A MCRAIO4EHIEMb 
HpaZ1HA4HBIXB M TAÓŁJGHBIX% que. 

T. BupuraBa, T ABryera 1869 roga. 
Boeuno Mequnnuckiń HacuekTop'b, 
Msiersureabusii Orarckifi OoBhTHNKB, 

3 Boroaroń0B8'b. 
Iloxomqans* Mucn-kropa, 
3—3 Craresiń CoBtrunkn, KuaeBefti*. 
ER Wa! byk NOPRRYE aa | SZERZ| 

N. D.6146. Warszawska Okręgowa fabry- 
ka broni, wzywa chcących wziąść na siebie 
dostawić dla takowej pokostu, oliwy, 'węgla 
kamiennego, koksu angielskiego, węgli ko- 
walskich angielskich, węgli drewnianych, ło- 
jui drzewa sosnowego. 

Wszystkie te przedmioty powinny być do- 
stawione w najlepszym gatunku w ilości ile 
potrzeba w ciągu roku Mających zamiar 
dostawić jakie kolwiek z tych przedmiotów 
wyżej wymienionych, uprasza się o dostawie- 
nie do tejże fabryki broni dawniej Mennicy 
Warszawskiej. Deklaracje na prostym pa- 
pierze z oznaczeniem cen w dniu 22 Sier- 
pnia (3 Września) 1869 r. w godzinach od 9 
rano do 12. 1—3 


N. D: 5947. Zarząd Powiatu Nowo-Ale- 
Rksandryjskiego, niniejszem ogłasza, iż w dniu 
4 (16) Września r. b. o godz. 12 w południe 
odbywać się będzie w sali posiedzeń jego pu- 
bliczna licytacja in plus) o4 sumy rs. 1,977 
na sprzedaż oberży rządowej w mieście Koń- 
skowoli znajdającej się. Licytacia odbywać 
się będzie głośna, le:z nieobecuym konku- 
rentom dozwala się przedstawić do godz. 12 
w południe dnia wyznaczonego dla odbycia 
licytacji deklaracje pisane na papierze stem- 
plowym ceny kop. 30 w języku ruskim w ko- 
pertach opieczętowanych, bez skrobań i po- 
prawek, które to deklaracje otwarte będą po 
ukończeniu ustnej licytacji. _ > 

Osoby mające chęć przyjęcia udział w li- 
cytacji, obowiązane są złożyć w totowiźnie 
a nieobecni dołączyć do deklaracji kwit na 
wniesione do Kasy Okręgowej lub Guber- 
njalnej vadium w ilości rs 197 kop. 70 to jest 
140 część sumy szacunkowej. 

Warunki do licytacj na sprzedaż pomie- 
nionej oberży, mogą być przejrzane w biurze 
Zarządu Powiatowego codziennie w godzi- 
nach biurowych, z wyjątkiem dni świątecz- 
nych i galowych. 

Wzór do deklaracji. 

Stosownie do ogłoszen a Zarządu Powiatu 
Nowo-Aleksandryjskiego z dnia 29 Lipca 
(10 Sierpnia) r. b. Nr. 5284, o odbywać się 
mającej licytacji na sprzedaż oberży rządo- 
wej w mieście Końskowoli, niniejszym dekla- 
ruje, iż obowiązuje się kupić rzeczoną ober- 
żę za sumę (pisać sumę cyframi i literami) 
z zachowaniem wszystkich ustanowionych do 
sprzedaży tej warunków. 

Na złożone vadium w ilości (pisać sumę 
cyframi i literami), załączam kwit (takiej to) 

asy, niniejsza deklaracja pisana (tu wymie- 
nić dzień, miesiąc i rok), imie i nazwisko 


(podpisać wyraźnie , mieszkam stale (tu wska- 4 


zać miejsce zamieszkania). 

(Wzór do deklaracji zamieszczony jest w 
peia języku w dzienniku Warszawskim ru- 
Skim). 

NowoAleksandrja d. 29 Lip. (10 Sier.) 1869 r- 
Za zgodność, 
Referent, Kamiński. 


N. D. 5782. Mazucmpame Iopo4-. 
„Ame. : 
Cnu% oówaB1aeT», BO sceOÓmiee CBBĄ Banie, 
STO Bb KAHKNEAADIK OHATO 28 ABrycra 1869 r. 
B%> 10 qacoB» yrpa ÓyąyYTŁ NPOHIBOĄHTECA 


M2yCTHKIE NyÓAM1HkIE TOpra OTŁ CYMKKI (in 


plus) 376 pyó. 50x. ua oTqady B% TpEXB< 
_IBTHBe apeHqH0e coqepaHie q0X0ja Cb MO- 
cTOBaro cóopa Ha pse Hep% Bb rop. JjomÓ%, 
HaquHaad cb |-ro HduBapa 1870 roga. 

FBiexaromqie yyacTBOLaTh Bb TOPTAX%, 0A- 
34Hbl ABAUTbCA Bb HasHa4eHHbIfi Cpok%* M BHe* 
CTM 3AA1OT%, KOTODBIŃ HeyCTOABLIEMYCA NPA 
TOprax% TOT44CŁ ÓyĄ€T% BOSBPALIEH%B, A TO= 
To 3a KHM ropru OCTaHy TCA Y1epRaHb. 

ik Ilonóe, 28 loaa 1869 roza. 

byprouucrp», IIra0cw-KannraHs, 
3—3 grew A 
NOE CE OE LĄ BY RW KARA 
N. D. 5640. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Rocha. 

Z powodu uznania pierwszej licytacji za 
spełzłą, podaje do wiadomości: że w dniu 2 
(14) Września r. b. o godz. 5 po południu w 
kancelerji szpitala S-go Rocha pod Nr. 395 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, odbę- 
dzie się powtórna licytacja in minus przez 
opieczętowa ne deklaracje, a następnie głośny 
przetarg pomiędzy deklarantami, na dostawę 
dla szpitala S-go Rocha bez odwózki drzewa 
opałowego sosnowego sążni całokubicznych 
sto. Cena sążnia do licytacji ustanowioną 
jest na rs. 7 kop. 45 za sążeń. Inne warun- 
ki licytacyjne mogą być przejrzane w kance- 
larji tegoż szpitala każdodziennie wyjąwszy 
świąt od godziny 9 rano do š po południu. 

Warszawa d. 13 (25. Sierpnia 1869 r. 
Opiekun Prezydujący, 
Radca Stanu, A. Broniewski. 
Nadzorca, Tymieniecki. 


N. D. 6135. Komisarz Adminstracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
meble machoniowe, jesionowe, zegary, żeran= 
dol, lichtarze srebrne i t. p. w d. 25 Sierpnia 
(6 Września) 1969 r. o godzinie 12 w połu- 
dnie w domu pod N. 2260 przy ulicy Nalewki 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu sprzedane zostaną. 
Warszawa d. 11 (23) Sierpnia 1869 r. 
2—2 Dobronoki, 


N.D. 6074. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 10, Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: różne meble jesionowe, w dniu 22 Sierp- 
nia (2 Września) 1869 roku, o godzinie 12 z 
południa na targu publicznym Sewerynowie 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu, sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 3 (20) Sierpnia 1869 r. 
2—2 Sosonko. 


N. D. 6101. Pisarz Trybunatu Lywilnego 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 652 K. P S$. wiadomo 
czyni, iż na żądenie: 1. w alerji z Rogowskich 
po Janie sepomucenie Wielogłowskim pozo- 
stałej wdowy, 2. Romanji Wielogłowskiej, 
panny pełnoletniej, 3. Anieli Wielogłowskiej, 
nieletniej, usamowolnionej, aktem w Sądzie 
Pokoju w m. Petrokowie, na d 1 (13) Czerw= 
ca 1:67 r. zeznanym, w asystencji swej mat- 
ki i kuratorki walerji Wielogłowskiej dzia- 
łającej, wszystkich z własnych funduszów u- 
trzymujących się, w m. gubernialnem Petro- 
kowie zamieszkałych, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Ksawerego Karasińskiego, 
Obrońcy przy Warszawskich Departamen- 
tach Rządzącego Senatu w Warszawie przy 
ulicy Długiej, pod Nr. 590 zamieszkałego, o- 
brane mających, w poszukiwaniu sumy rs. 
7.500, z procentem od Anteniego Beidow- 
skiego, właściciela nieruchomości w Warsza- 
wie pod Nr. 1701a położonej tamże zamiesz- 
kałego, protokółem Grzegorza Zawadzkiego 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 
30 Lipca (11'Sierpnia) i 81 Lipca (12 Sierp- 
nia) 1863 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare 
sztowaną została: 


„NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie narożnie przy ulicach Wilczej 
i Marszałkowskiej, pod N. 1701a policyjnym, 
a hypotecznym bez litery, w jurisdykcji Sądu 
Pokoju Wydziału III w Cyrkule policyjnym i 
administracyjnym IX, na gruncie emfiteuty= 
cznym, ma długości frontowej ogólnej w przy- 
bliżcnym sposobie około łokci 53 od ulicy 
Marszałkowskiej, a od ulicy Wilczej takoż w 
sposobie przybliżonym około łokci 69, pra- 
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Antoniego Bełdowskiegó należąca, i w posia= 
daniu tegoż zostająca, poszukiwaną wierzy* 
telnością hypotecznie obciążona. 
„Na gruncie tej nieruchomości, są następue 
jące zabońówświić f z 
1. Dom frontowy, murowany jednop 9: 

trowy, o dziewięciu kominach murowanych, 
nad dach blachą żelazną kryty wyprowaćzo- 
nych. 

12, Zabudowanie masiv s cegły aiias 
parterowe, tekturą smołowcową si kpa dig 


NK" 
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kominie murowanym,” nad dach Wyprowadzo-- 


A adm parterowy murowany blachą po- 


ty. 
O a z jednego boku murowana 
deskami kryta. , 

5. Zabudowanie parterowe murowane, z 
facjatką, blachą pokryte, w którem mieszczą 
się 2 stajnie i 2 wozownie z dwoma facjat- 
kami murowanemi, w środku którego jest 
wchód do kloąk bez drzwi. Zabudowanie to 
mieści w sobie 2 stajnie, 2 wozownie i kloaki. 

6. Zabudowanie murowane parterowe, bla- 
chą pokryte. 

1. Śmietnik z bali drewnianych. 

8. Ogródek mieszczący kilka drzewek o- 
wocowych, w którym jest altanka drewniana 
blachą pokryta. 

9. Podwórze domu irontowego, kamieniem 
polnym brukowane, w środku którego jest 
pompa z wierzchem i korbą żelazną 

10. Podwórko kamieniem polnym bruko- 
wane. 

W nieruchomości tej prócz egzekwowane- 
go dłużnika, mieści się 2 lokatorów z imion i 
nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych. a Osa 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztowanej nieruchomości znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Ksawerego Karasińskiego, Obrońcy przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu, w Warszawie pod N. 590 zamieszka- 
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda- 
ży w Kancelarji Trybunału tutejszego w wy- 
dziale I, złożone przejrzane być mogą. 
` Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 
zydentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stani- 
sława Toczyłowskiego, urzędnika tegoż Ma- 
gistratu. EM : à 

2. Emerykowi Kozerskiemi, Pisarzowi 
Sądu Pokoju wydziału III, w Warszawie pod 
Nr. 405 urzędującemu, na ręce własne. À 

Obudwom dnia 28 Sierpnia (9 Września) 
1868 r. 3 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zą- 
jętej nieruchomości w Warszawie d. 10 (22) 
Września 1863 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wie, w wydziale I. w miejscu zwykłych posie- 
dzeń przy ulicy Długiej poi Nr. 549 o go- 
dzinie 10 z rana, dnia 9 (21) Grudnia 1868 
roku. 

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery Ka- 
rasiński Obrońca przy Senacie, którego za- 
mieszkanie jest wyżej wskazane 

Warszawa d. 24 Wrześ. (6 Paźdz.) 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. ; 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, dnia 24 
Września (6 Października) 1868 r. 

Radca Dworu Zgórski. 

Następnie po odbyciu 3 ch publikacji zbio- 
ru objaśnień 1 warunków sprzedaży, rzeczo- 
nej nieruchomości, oraz przygotowawczego 
przysądzenia tejże, Karasińskiemu Mecena- 
sowi za sumę rsr. 7,500 na d. 17 Lutego (1 
Marca) 1869 r. odbytego, zarazem Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem w tymże sa- 
mym dniu zapadłym, termin do ostatecznego 
przysądzenia nieruchomości Nr 1701a pol. a 
hyp. bez litery w Warszawie położonej na d. 
1 (13) Maja 1869 r. oznaczył, lecz gdy ter- 
min ten z powodu braku taksy odbytym być 
niemógł Przeto Trybunał wyrokiem na d. 1 
(13) Sierpnia 1869 r. na ilacją zapadłym, no- 
wy termin do ostatecznego przysądzenia nie- 
ruchomości Nr. 1701a pol. a hyp bez litery w 
Warszawie położonej, na d. 15 (27) Wrześ- 
nia 1869 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, 
który się odbędzie w miejscu posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 
w Wydziale 1. 

Licytacja zacznie się od sumy rs 12,298 k 
78 jako % części szacunku taksą przez bie- 
głych sporządzoną wynalezionego. 

Warszawą d. 8 (20) Sierpnia 1869 r. 
za Pisarza Trybunału R. D. 
F. Betlej, Podpisarz. 


N. D. 6168. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu. 


Stosownie do Art. 682 K.P.S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Joska Nejman, handel mą- 
ki prowadzącego, jako nabywcy praw od Anny 
u Wodzyńskich Waszczyńskiej, w mieście Pe- 
trokowie zamieszkałego, zamieszkanie zaś pra- 
wne do tego interesu u Albina Hejnik Patrona 
Trybunału w Kaliszu obrane mającego, i sub- 
hastacją niże opisanej nieruchomości .popiera- 
jącego, w poszukiwaniu sumy rsr. 300, z pro- 
centem od dnia 20 Lipe4 (1 Sierpnia 1865 r. 
oraz kosztów, zajętą została na przymusowe 
wywłaszczenie 

NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA, 
w mieście gubernjalnem Petrokowie przy ulicy 
Warszawskiej pod Nr. 7, a teraz katastru 46 


domu 468, składająca się z plącu (do! iem 
uległ pogorzeli) wraz z przyznać si aji cym | 
przez Dyrekcją Ubezpieczeń za s ny. om 
wynagrodzeniem. 

Plac ten graniczy z jednej strony na północ 
z ulicą Warszawską, z drugiej na wschód z u- 
licą Wązką, z trzeciej na południe z uliczką 
Mięsną, z czwartej zaś strony na zachód z pla- 
cem Jasińskiej. 

Rozległość tego placu jest: od frontu czyli 
ulicy Warszawskiej łokci 15 cali 12 miary no- 
wopolskiej, albo arszynów 13 werszków 11 
szerokości, zaś od uliczki Mięsnej ma szeroko- 
ści łokci 22, albo arszynów 19 werszków 10. 

Długości czyli głębokości ma łokcis79, albo 
arszynów 77 werszków 9. 

Z placu tego od frontu czyli od ulicy War- 
szawskiej podług nowej regulacji miasta, po 
pogorzeli ma odpaść na ulicę łokci kwadr. 
24T!/, a taką samą ilość właścicielka tego pla- 
cu Józefa Drozdowska, w mieście Petrokowie 
zamieszkała, ma mieć dodaną od uliczki Mię- 
snej, w razie zaś gdyby się okazał brak za za- 
mianę placu, właścicielka ma pobrać wynagro- 
dzenie za każdy brakujący łokieć kwadratowy 
rsr. 1. 

Szczegóły podatków dotyczące akt zajęcia 
przez Komornika Wojterskiego w dniu 25 
Kwietnia (6 Maja) 1868 r. sporządzony, które- 
go kopje w dniu 2 (14) Maja 1868 r. doręczo- 
ne zostały Józefie z Famulskich Drozdowskiej 
właścicielce zajętej nieruchomości. 

2. Ludwikowi Morawskiemu Prezydentowi 
miasta Petrokowa. i 

3. Józefowi Głodzińskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Petrokowie. 

Następnie tenże akt zajęcia wniesiony został 
do księgi wieczystej zajętej nieruchomości w 
mieście Petrokowie dnia 9 (21) Kwietnia 1869 
r., zaś do księgi zarejestrowań Trybunału Ka- 
liskiego dnia 22 Kwietnia (4 Maja) t. r. 

Sprzedaż tej nieruchomości odbywać się bę- 
dzie na audjencji Trybunału Cywilnego w Ka- 
liszu w miejscu zwykłych posiedzeń. 

Warunki licytacji, oraz zbiór objaśnień w 
biórze Pisarza Trybunału i u popierającego 
sprzedaż Patrona Albina Hejnik przejrzane 
być mogą. 

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży nastąpiło na aujencji publieznej Try- 
bunału Kaliskiego dnia 28 Maja (9 Czerwca) 
1869 r. 

Po odbyciu trzech publikacji warunków i | 
terminu temczasowego przysądzenia w dniu 30 
Lipca (11 Sierpnia) t. r. Termin do ostatecz- 
nego przysądzenia na dzień 17 (29) Września 
1869 r. godzinę 10 z rana w miejscu zwykłych 
jego posiedzeń wyznaczony został.  _Nierucho- 
mość ta popierającemu sprzedaż Patronowi 
Hejnik temczasowie za sumę rsr. 1,200 przysą- 
dzoną została. 

Kalisz dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) 1869 r. 

Morawski, w zast. 


N. D. 6128. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Łomży, 

Stosownie do art. 682 K. P. S. podaje do 
wiadomości, iż na żądanie Mateusza Śmiaro- 
wskiego właściciela nieruchomości miejskiej 
i Rejenta Kancelarji Ziemiąńskiej w Łomży 
zamieszkałego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
155 kop. 34 z procentem i kosztami od Izaaka 
Herszkowicza Fromberga właściciela nieru- 
chomości miejskiejj w mieście Kolnie poło- 
żonej, żamieszkałego w mieście Johannis- 
burgu, a zamieszkanie prawne w mieście 
Łomży pod Nr. 86 przy ulicy Długiej obrane 
mającego, przypadającej, aktem b. Komorni- 
ka przy Tryvunale tutejszym Antoniego Kra- 
suskiego w dniu 10 (22) Października 1863 
roku rozpoczętym; a w kontynuacji w dniu 12 
(24) t. m.ir. ukończonym, w drodze przy- 
muszonego wywłaszczenia zajętą została nie- 
ruchomość w miescie powiatowem Kolnie, w 
Guberwji Łomżyńskiej, przy rynku pod Nr. 
32 położona, składająca się. 1. z placu dłu- 
gości łokci 18, szerokości łokci 22, pomiędzy 
nieruchomościami Icka Witkowicza i Franci- 


sądzenie o godz. 40 z rana na audjencji Try- 
 bunału w Łomży, a licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 400, jako %; wartości wynalezio- 
nej przez biegłych. Sai tele 
Fomża d. | (13) Sierpnia) 1869 r. 
w z. Żochowski, Aplikant Sądowy. 
Wywieszono na tablicy w izbie ustępowej 
w dniu 1 (13) Sierpnia 1869 r. Ą 
ochowski. 


N. D. 6169. W dniu 18 (30) Sierpnia r. b. 
o godzinie 10 z rana na placu targowym Mu- 
ranów w Warszawie, sprzedawane będą za- 
jęte przedmiota, jako to: gardereba męzka, 
lampa, świeczniki, książki, ważki it. p., zaś 
w dniu 25 Sierpnia (6 Września) r b. na 
placach targowych: za Żelazną-Bramą, Se- 
werynów i przy trzech Krzyżach zwanych w 
Warszawie od godziny 10 do 12 z rana, ró- 
żne materjały piśmienne, lichtarze, walizka, 
buty, łyżeczki, solniczki, tabakierka, kana- 
py, stoły, łóżka, zegary, magle it p., oraz 
w dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b. 0 go- 
dzinie 10 z rana na placu targowym w Pra- 
dze, wołowy zwanym, sprzedawane będą: me- 
ble jesionowe, machoniowe, bielizna, sprzęty 
kuchenne, beczki, okowita, wódki słodkie, 
pz bawarskie it. p, przez publiczną licy- 
ację. 

Warszawa d. 13 (25) Sierpnia 1869 r. 
Ruszczykowski, Komornik Tryb. War. 


ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE, 
BRI30BBI Kb CYJIY. 


N. D. 6043. Cygo Hcnpacume wnodń 
Ioauyiu I. Om ybaenia 66 Bapuasó. 


IpariamaeTre cHMŁ Monka Pornbiretb, 
ea Bapmast uoge Ne 202 npomuBaroniaro, a 
orryąa 22 deBpaaa 1868 r. 3aaBIeHHATO BAI- 
BxaBiuiuub Bb TOPOĄŁ DBapky, a no CBOEWY 
MkeronpeÓbrBakito Heu3B5CTHATO, ĄAÓBI BŁ 
reqeHin 30 gue cO AHA HaCTOAINATO BBI3OBA 
ABMACA NO CBOeMY COÓCTBEHHOWY MBAY BB 
sqbiunifi CyąĄB MAM YBBĘOMAAIB O MBCTË Hà- 
CTOALIATO KATEABCTBA, Bb UPOTHBHOM%B KË 
czydaB, GYKETK HOCTYINIEHO MO 3AKOHY. 

L. BapuraBa qua 4 (16) ABrycra 1:69 r. 

IlpeqcsqareubeTzytomiii Cyqba, 
Juan eBckiii. 


Wzywa niniejszem Moszka Rotcygiel osta- 
tnio w Warszawie pod Nr. 202 zamieszkałe- 
go, az tąd 22 Lutego 1368 r. wymeldowane- 
go do miasta Warki i obecnie z pobytu nie- 
wiadomego, aby w ciągu dni 30 od daty ni- 
niejszego ogłoszenia w interesie własnym 
stawił się, w Sądzie tutejszym lub wskazał 
miejsce obecnego swego zamieszkania, a to 
pod skutkami prawa 

Warszawa d. 4 (16) Sierpnia 1-69 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewksi. 


N. D. 5970: Qy4v Ipacmoń Ioauyiu 
l. Uwąbarnia U. Bapuaeut. 

22 Ivas (3 ABrycra) c. r. nafiqeHO Bb pbKB 
Buca% 80315 qepeBuu BypakoBa-Madaro, TS- 
10 yTONIIATO MY;KHMHBI, H£ASBKCTHATO IO A- 
MAJiM M UDPOMCXORĄEHIM, MOTYLĄATO MKT 0- 
so10 20 ABTB OTB poqy, xoponiaro BO3pocTa 
M COCTABA TEIA, TCMHBIXb ROPOTKAXb Ha ro- 
JOB BOIOC%, HBÈTE We THA35 OTB THEHIA 
HM3MeHCH%, TIO 9TO ÓMAO COBEDLIEHHO HA- 
Toe. Bb cabącTRie TOTO npuakIBAETB BCAKA- 
ro nubomaro kasie umó0 cąsąeHiA 0Ó% Mye- 


HM, DANUAIIM MAM upon3xORqąeHiu ONHCAHHATO / 


AMA, XOCTABATK OHbGIE CEMY nai brunmat ie 
My MKCTA CBÓETO MUTE CTEBA Cyfy. 
BapuaBa hoaa 24 (ABrycra 5) 1869 r. 
apa ią gee Psemorapcnift. 


* 

W dniu 22 Lipca (3 Sierpnia) r. b. znalezio- 
no w rzece Wiśle pod wsią Burakowem małym * 
zwłoki mężczyzny niewiadomego nazwiska i po- 
chodzenia lat około 20 mieć mogącego, wzro- 
stu dobrego i budowy ciała dość silnej włosów 
na głowie ciemnych krótko ostrzyżonych, ko- 
lor oczu od rozkładu zmieniony, zwłoki te by- 
ły zupełnie nagie. Wzywa zatem każdego ma- 
jącego jaką bądź wiadomość, o imieniu, nazwis- 
ku, i pochodzenia wyż opisanej osoby, aby ta- 
kową udzielił tutejszemu lub najbliższemu swe- 
go zamieszkania Sądowi. 

Warszawa d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1869 r. 

Podsędek, Rzeszotarski Pisarz. 


N. D. 6049. Ceiincniń Mupoean CyĄv. 


BsisbriBacTB Mero BuqyACKYIO, A3% XEpeBAM 
Iiniannku runasi SAÓODPBIIUKY CYRAAIKCRATO 
Vsaqa, Heu3BkCTHYIO NO uBeTO npeÓBBAKIM, 
4TOÓBI B* upoqowzeHin 30 guet, co pua Hna- 
nesarania 1EUXACE B% ząBuINIił CyqB 10 c06- 
CTBEHAONY ABAY, MAM NOsBĄOMNAG ząBIUMIŃ 
Cy4B O MBCTB mMTEALCTBA, HUÓ0 BŁ APOTH- 
BHOM% CXyuaB, MOcTynieHO ÓyąeTb MO 84- 
KORY. 

Ceum Loxa 23 (ABrycTa 4) qHA 1869 r. , 
IpeąchąareaberByroniń, [paóopckiii. 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
dACTHDBIA Ob'bAB.IEHIĄ. 


N. D. 6167. 


KANTOR ADRESOWY 
do interesów osób prywatnych 


w Warszawie, 


Założony w Lutym roku zeszłego, z mocy po- 
zwolenia b. Komisji Rządowej Spraw Wewnę- 
trznych, funkcjonuje wciąż w granicach zakre- 
ślonego planu, a mianowicie: 

1. Reguluje i przeprowadza interesa osób pry- 
watnych. 

2. Ułatwia wszelkiego rodzaju zlecenia. 

, 3. Lokuje kapitały na hypotekach pewnych 
i nieobciążonych, viceversa, realizuje kapitały: 
hypotekowane. 

4. Pośredniczy przy kupnie, przedaży, dzier- 
żawie i najmie nieruchomości miejskich i wiej- 
skich. 

Obok tego, pragnąc ile możności skoncentro- 
wać w sobie wszystkie rodzaje interesów prywa= 
tnych, Kantor zamierza z początkiem Wrze- 
śnia r. b. rozwinąć na tem polu swą działal- 
ność, w dwóch nowych kierunkach: imka= 
sowym i regulacyjnym., 

d 1. przyjmować będzie i uskuteczniać 

wszelkie zlecenia tyczące się zainka- 
sowania należności z wekslów i doku- 
mentów, w obrębie Królestwa, a to 
za pośrednictwem ajenta, który z ra- 
mienia kantoru w tym celu wysłany, 
objeżdżać będzie w oznaczonych ter- 
minach różne miejscowości, zawsze w 
pewnej linji geograficznej. 
Działać będzie jako pełnomocnik spe- 
cjalny we wszystkich czynnościach 
hypotecznych, a szczególniej przy re- 
gulowaniu hypotek, gdzie obowiązu- 
jące prawo wymaga, obecności bądź 
samych stron, lub osób szczególnie 
umocowanych, natychmiast po 
otrzymaniu tytułów i ak- 
tu pełnomocnictwa. 

Wszystke to za nader umiarko- 

wana prowizją. 

Zaszczytne uznanie, jakie sobie Kantor po-- 
wyższy w przeciągu krótkiego istnienia, w do- 
tychczasowej swej działalności zjednać potrafił, 
służyć może za najpewniejszą rękojmię dla sza=, 
nownej Publiczności, któraby w powołanych. 
wyż interesach, stosunki z nim zawiąząć pras 
gnęła. 

Stałem zadaniem Kantoru jest, działać w za- 
stępstwie i interesach osób prywatnych; celem 
jego, szybko i akuratnie uskuteczniać dane zle=: 
cenia i spełniać najsumienniej przyjęte z0b0-* 
wiązania, zaś zjednać i ustalić Kantorowi za- 
służoną reputacją, jak dotąd, tak i nadal bę- 
dzie jedynem usiłowaniem i głównem dążeniem. 
podpisanego. 

Ludwik Błutsteim, 
Kupiec 2-ej Gildji. 
Ulica Rymarska Nr. 740 (16). 
Uwaga. Kantor zawiadamia osoby intereso- 
wane, że w interesie inkassowym, otwie- 
ra nateraz dwa trakty: Warszawsko- 
Bydgoski z miastami: Skierniewice, Ło- 
wiez, Kutno, Ostrów, Kowale, Włocła- 
wek, Nieszawa i pobocznemi, tudzież 
Warszawsko - Terespolski z miastami: 
Siedlce, Łuków, Międzyrzyce, Terespól 
i innemi. 

Osoby interesowane zechcą się zgło- 
sié do Kantoru przed 8-ym Września- 
r.b., w dacie bowiem tej, nastąpi wy- 
jazd ajentów do wywienionych miast. 

Młody człowiełć, znający języki: pol- 
ski, rosyjski i niemiecki, pragnie przyjąć miej- 
sce Buchhaltera, Kasjera lub Rządcy domu, z 
złożeniem kaucji od rs. 1.000 


Ad 2. 


do 1,500. 
Ludwik Blatstejm, 
1--2—10635 j. w. 
N. D. 5988. 
Ostrzeżenie. 


Niniejszem mam zaszczyt ostrzedz 
Szanowną Publiczność, aby biletów 
50, pożyczki premiowej drugiej Emi- 
sji Numeru Serji 16,662 biletu Nr. 16 
i Numeru Serji 05,658 biletu Nr. 25, 
nie nabywała, gdyż prawy właściciel 
wspomnionych biletów, ma prawne 
dowody własności udowadniające ta- 
kowych, a nie prawy posiadacz został. 


- sądownie póciągnięty o odpowiedział 


NOŚCI. | 
gag O czem jednoczeście zrobiono. 
zastrzeżenie w Banku Państwa co do 
wyż zacytowanych Numerów. r 


IN 


ad 


